
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

temperaturą około 20 F (-6,7 
C). Jutro będzie rozpogodzenie 
i nieco cieplej, temperatura 
około 26F (-3,3C). Wgodzinach 
rannych mogą wystąpić prze­
lotne opady śniegu.

Wschód słońca o godzinie 
7:09 rano, zachód o 4:58 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 26 

stycznia — Tymoteusza i 
Tytusa, Pauli.

Jutro wtorek, 27 stycznia 
— Anieli, Przebysława, Ja­
na.

Pojutrze środa, 28 stycz­
nia — Tomasza z Akwinu, 
Karola, Juliana.
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Zwycięstwo CDU/CSU w RFN Mniej
“Nielegalnych” 

Przekracza Granicę

obejmuje Oak Park, Chicago z 
przedmieściami i cały obszar me­
tropolii chicagoskiej.

Skrót nazwy stacji zostanie zmie­
niony i będzie brzmiał WPNA, z 
chwilą kiedy transakcja zostanie 
zaaprobowana przez Federalną Ko­
misję Telekomunikacji.

Washington (CST) — W je­
denaście tygodni po zatwier­
dzeniu nowej ustawy imigra- 
cyjnej zmniejszyła się liczba 
osób usiłujących nielegalnie 
przekroczyć granicę Stanów 
Zjednoczonych z Meksykiem.

Jedną z przyczyn tego zjawi­
ska mogą być ulewne deszcze 
występujące ostatnio w tym re­
jonie, lecz szef patrolu służby 
granicznej, Hugh Brien jest 
przekonany, iż spowodowane 
jest to faktem wprowadzenia 
kar za zatrudnianie “nielegal­
nych”.

W ub. roku fiskalnym za­
trzymano na granicy 1.6 min 
osób, usiłujących przekroczyć 
ją nielegalnie.

Oświęcim. (NYT, CT) — Bur­
mistrz Nowego Yorku, Edward 
Koch, rozpoczął pięciodniową wizy­
tę w Polsce. Koch przybył do Polski 
z opóźnieniem z powodu złych wa­
runków atmosferycznych panują­
cych w Londynie.

Po wylądowaniu na Okęciu po­
wiedział zebranym, że od dawna 
pragnął odwiedzić kraj, w którym 
urodzili się jego rodzice. “Chciałem 
odwiedzić Polskę, zobaczyć Oświę­
cim i Brzezinkę—powiedział—Mam 
nadzieję, iż zanim odjadę będę miał 
możliwość porozmawiać z genera­
łem Jaruzelskim.”

Burmistrz Nowego Yorku oświad­
czył również, iż zamierza spotkać 
się z Lechem Wałęsą i innymi” 
przeciwnikami reżimu.” Koch od­
będzie ponadto rozmowy z przy­
wódcami Kościoła i przedstawicie­
lami społeczności żydowskiej.

Jak podają polskie źródła, gene­
rał Jaruzelski nie wyznaczył jesz­
cze daty spotkania z Kochem. Wizy­
ta przedstawiciela władz Nowego 
Yorku przypadła na okres poprawy 
stosunków amerykańsko-polskich. 
W środę, gdy Koch opuści Polskę i 
odleci na Węgry, Warszawę, odwie­
dzi zastępca sekretarza stanu, John 
Whitehead.

Celem tej wizyty jest sprawa cof­
nięcia sankcji wprowadzonych 
przez USA przeciwko Polsce.

Pomimo, iż Koch po przylocie na 
lotnisko Okęcie w Warszawie kil­
kakrotnie powtarzał, iż pragnie 
spotkać się z Jaruzelskim, jedynym 
przedstawicielem władz polskich 
obecnym tam okazał się zastępca 
prezydenta Warszawy, Michał Szym­
borski.

W niedzielę Koch odwiedził obozy 
koncentracyjne w Oświęcimiu i 
Brzezince, gdzie złożył kwiaty w 
hołdzie tym, którzy stracili tam ży­
cie. Podczas zwiedzania muzeum 
Koch rozpłakał się.

W Oświęcimiu zginęli członkowie 
rodziny burmistrza Nowego Yorku, 
którego rodzice wyemigrowali do 
Stanów Zjednoczonych przed woj­
ną.

Lawina Błota Zabiła 15 Osób
Lima. (Reuter) — Przynajmniej 

15 wieśniaków poniosło śmierć a 45 
odniosło poważne obrażenia kiedy 
na wioskę Chuschi, leżąca 475 mil 
południowy wschód od Limy obsu­
nęła się lawina błota i kamieni.

Zniszczonych zostało doszczętnie 
ponad 50 budynków.

Samolot armii peruwiańskiej 
“Hercules C-130” przywiózł ponad 
12 ton materiałów budowlanych, by 
340 osób pozostających bez dachu 
nad głową mogło odbudować swe 
zniszczone osiedle.

Władze podają, że obsunięcie się 
lawiny spowodowały trwające od 
kilkunastu dni ulewne deszcze.

li­
do

Burmistrz 
Ed Koch 
w Polsce

CHICAGO — Podpisanie umowy o zakupie stacji radiowej. Z 
lewej strony siedzi Alojzy Mazewski z prawej Edmont Sonder- 
ling, właściciel WBMX-AM. Stoją (od lewej do prawej) Chris 
Guliński, Chet Guliński, Anthony F. Piwowarczyk, wicepre­
zes ZNP, Emil Kolasa, sekretarz ZNP, Helena Szymanowicz, 
wiceprezes ZNP, Aleksander Przypkowski, kontroler, Les Ku­
czyński, radca prawny, Sid Schneider, dyrektor stacji i Ed­
ward Moskal, skarbnik ZNP. Foto. — Vic Modliński

“Super Bowl”
Dla “Giants” N. York

Pasadena, Calif. (Reuter) — 
Wczoraj na stadionie w Pasadenie 
rozegrano mecz o “Super Bowl 
XXL” w footballu.

Prowadząc przez większą część 
meczu, zwycięzcą pucharu zosta­
ła nowojorska drużyna “Giants,” 
zostawiając w pobitym polu “Bron­
cos” z Denver.

Wynik pojedynku brzmiał 39:20 
dla “Giants” Nowy York.

Spotkanie 
Pięciu Państw 

w Sprawie Dolara
Nowy Jork (Reuter) — Jak in­

formuje dziennik “New York Ti­
mes” Stany Zjednoczone i czwórka 
jego partnerów gospodarczych pla­
nują spotkanie w celu przedysku­
towania pozycji dolara i zagranicz­
nej polityki handlowej.

Spotkanie to może odbyć się już 
w dniu 7 stycznia — informuje gaze­
ta, powołując się na informacje 
uzyskane od europejskich i japoń­
skich dyplomatów. Jego miejsce i 
dokładny termin nie są jednak zna­
ne.

USA, Japonia, Niemcy Zachod­
nie, Wielka Brytania i Francja nie 
podjęły jeszcze decyzji w tej spra­
wie. Możliwe, iż spotkanie odbędzie 
się w Paryżu, gdy sekretarz skarbu 
James Baker powróci z podróży do 
Arabii Saudyjskiej.

Podczas transmitowanego przez 
telewizję wywiadu Baker powie­
dział, iż ostatni spadek wartości do­
lara był pomocny lecz wołałby aby 
on dalej nie spadał. Nie powiedział 
jak duża może być obniżka jego 
kursu. 

Chicago (Informacja własna) — 
W siedzibie Związku Narodowego 
Polskiego w Chicago, w dniu 20 sty­
cznia 1987 roku, Edmont Sonder- 
ling, właściciel stacji radiowęj
WBMX-AM (fala 1490 AM) i Alojzy •'siedem dni w tygodniu, a jej zasięg 
Mazewski, prezes ZNP podpisali 
umowę o sprzedaży stacji Związ­
kowi Narodowemu Polskiemu.

Prezes Mazewski złożył podpis w 
imieniu ZNP i jego nowego przed­
siębiorstwa — Alliance Communi­
cations, Inc.

Edmont Sonderling stwierdził: 
“Od wielu lat znam działalność i 
wpływy Związku Narodowego Pol­
skiego w społeczności chicagoskiej i 
jestem bardzo szczęśliwy, że stacja 
będzie nadawała znowu polskie pro­
gramy etniczne, tak jak to czyniła w 
przeszłości.”

Alojzy Mazewski oświadczył: 
“Kupienie stacji radiowej było ma­
rzeniem Polonii od ponad pięćdzie­
sięciu lat. Nasza stacja będzie 
służyć, jako narzędzie porozumie­
wania się z członkami Związku i ca­
łą Polonią. Będzie także zaznaja­
miać wszystkich inriych słuchaczy z 
1000-letnią polską kulturą. Jest to 
krok na drodze lepszych stosunków 
z innymi grupami społecznymi i 
etnicznymi. Polonia będzie słysza­
na, jej głos będzie się liczył w roz­
strzyganiu wszystkich spraw i prób-

Kohl Zapowiada 
Kontynuację 
Linii Politycznej 
“Mniej Głosowało
Na CDU/CSU Ze Względu 
Na Niskie Temperatury”

Bonn (Reuter,CT)— HelmutKohl 
pozostanie w wyniku niedzielnych 
wyborów na stanowisku kanclerza 
przez następne cztery lata. Koalicja 
Chrześcijańskiej Demokracji oraz 
Bawarskiej CSU uzyskała 44,3% 
głosów. Był to najgorszy rezultat 
koalicji w okresie od 1949 roku. Par­
tia Wolnych Demokratów, która 
wraz z chadecją jest trzecim part­
nerem rządzącej koalicji zebrała 
9,1% głosów, co stanowi znaczną 
poprawę zważywszy, że przed 4-ma 
laty uzyskała tylko 7%.

Socjaldemokraci uzyskali naj­
gorszy wynik na przestrzeni ostat­
nich 25 lat uzyskując jedynie 37% 
głosów. Druga partia, która zwię­
kszyła swój stan posiadania to Zie­
loni z wynikiem 8,3% w stosunku do 
osiągniętego w 1983 r. 5,6%.

Trzecia na świecie potęga eko­
nomiczna rządzona będzie przez ko­
lejne 4 lata przez centro-prawicę. 
W czasie kampanii wyborczej pre­
mier Bawarii Franz Josef Strauss 
próbował skierować koalicję bar­
dziej na prawo, co odbiło się zda­
niem obserwatorów niekorzystnie 
na wynikach wyborczych CDU, a 
powiększyło stan posiadania FDP.

Uważa się, że Strauss miał na­
dzieję zasiąść na stołku ministra 
spraw zagranicznych, niedzielne 
wybory, utwierdziły jednak pozycje 
dotychczasowego ministra — przy­
wódcę FDP-Hansa Dietricha Gen- 
szera, i jego odprężeniowe wysiłki 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowieci Obiecują 
Opuścić 

Afganistan
Kuwejt (Reuter) — W depeszy do 

emira Kuwejtu, który przejął dziś 
symboliczne przywództwo świata 
arabskiego zapowiedział Kreml wy­
cofanie swoich wojsk z Afganista­
nu.

Emir Szejk Jaber al Ahmed al 
Sabah dokonał dzisiaj otwarcia pią­
tego posiedzenia Organizacji Kon­
ferencji Islamskiej, której przy­
wódcy reprezentują ponad miliard 
muzułmanów na całym świecie.

Jako gospodarz konferencji, przej­
muje on do następnego szczytu 
symboliczne przywództwo świata 
arabskiego.

Prezydium Rady Najwyższej wy­
słało telegram na ręce przewodni­
czącego w którym zapewnia, że 
ZSSR “nie zamierza pozostawać 
długo w Afganistanie, i obiecuje 
przyspieszyć proces wycofywania 
wojsk w chwili osiągnięcia roz­
wiązania politycznego”.

Depesza ostrzega również, że 
nowy wyścig zbrojeń może dopro­
wadzić do wojny atomowej. Winą za 
wymuszanie wyścigu oskarżają so­
wieci USA, które “nawołują do po­
koju budując jednocześnie nuklear­
ny program kosmiczny”.

W Peru Przedłużono 
Stan Wyjątkowy

Lima (Reuter) — Rząd peru­
wiański przedłużył o następne dwa 
miesiące stan wyjątkowy w Limie 
i w porcie Callao, by “móc skutecz­
nie zwalczać lewicowych partyzan­
tów”.

W oświadczeniu ministra spraw 
wewnętrznych czytamy, że “przed­
sięwzięcie to przedłuża się o 60 dni w 
celu ustanowienia pokoju w kraju i 
powstrzymania fali ataków terrory­
stycznych”.

W wyniku dwóch ataków bom­
bowych w ciągu 10 ostatnich dni 
rannych zostało siedmiu członków 
rządzącej partii socjal-demokra- 
tycznej APRA. W Limie podpalono 
dwie fabryki tekstylne oraz znisz­
czono biura narodowej sieci tele­
wizyjnej i główną kwaterę peru­
wiańskich władz więziennych.

Stan wyjątkowy trwa w Peru od 
1981 roku.

Według zaostrzonych przepisów 
odwołane jest konstytucyjne prawo 
zgromadzeń i wolności słowa. Siły 
bezpieczeństwa mają prawo doko­
nywania rewizji w domach oraz 
aresztowania podejrzanych bez 
wyroku sądowego. W nocy zarzą­
dzono godzinę policyjną.

Amnestia Dla 
w Afganistanie

Islamabad. (CT)—Rząd w Kabu­
lu ogłosił w niedzielę amnestię dla 
więźniów politycznych i zapowie­
dział, że objęci zostaną nią wszyscy 
ci, którzy zaprzestaną walk.

Radio afgańskie podało, że wypu­
szczeni zostaną więźniowie, którzy 
dopuścili się przestępstw przeciwko 
bezpieczeństwu państwa. Amnestią 
nie objęte zostały osoby skazane za 
szpiegostwo, terroryzm czy pod­
kładanie ładunków wybuchowych.

Amnestia dla więźniów polity­
cznych zapowiedziana została przez

Związek Narodowy Polski 
Kupił Stację Radiową 

“Głos Polonii Będzie Lepiej Słyszany” 
lemów dotyczących nas wzajemnie’ ’ 
— zakończył prezes Mazewski.

Stacja mieści się w Oak Park i ma 
moc 1000 watów. Swoje programy 
nadaje 24 godziny na dobę, przez

Orłów Ostrzega 
Barysznikowa 

Washington (CT) — Jurij Orłów, 
obrońca praw człowieka, ostrzegł 
Michaiła Barysznikowa, znakomi­
tego tancerza sowieckiego, aby w 
przypadku, gdy przyjmie zapro­
szenie dyrektora Teatru Bolszoj, 
nie pozostawał zbyt długo w ZSSR.

“Na jego miejscu — powiedział 
Orłów — przyjąłbym zaproszenie, 
lecz nie zostałbym zbyt długo. 
Mógłby się znaleźć w obozie kon­
centracyjnym”.

Barysznikow, który zdecydował 
się pozostać w Kanadzie w 1974 r. 
podczas tournee, otrzymał obywa­
telstwo Stanów Zjednoczonych, 
rozważa zaproszenie do Moskwy.

Orłów, który spędził prawie de­
kadę w obozie pracy i na wygnaniu 
na Syberii, powiedział, iż oferta 
dyrektora Teatru Bolszoj jest częś­
cią kampanii mającej na celu wy­
wołanie wrażenia przyjaźni. Po­
dobnie było — wspomina Orłów — 

przywódcę reżimu w Kabulu Najiba. za czasów Nikity Chruszczowa.

E. Meese 
o Ostrzeżeniu 

Mirandy
Washington (Reuter) — Depar­

tament Sprawiedliwości opubliko­
wał raport, zatwierdzony przez 
prokuratora generalnego Edwina 
Meese’a dotyczący zmiany decyzji 
Sądu Najwyższego w sprawie tzw. 
ostrzeżenia Mirandy (Miranda 
warning).

W roku 1966 Sąd Najwyższy wp­
rowadził przepis wymagający aby 
policja informowała aresztowa­
nych, że mogą odmówić złożenia 
zeznań i mają prawo do obecności 
adwokata.

W ubiegłym roku zastępca Mee­
se’a Stephen Markman opubliko­
wał 115-stronnicowy raport, w 
którym stwierdził, że ostrzeżenie 
Mirandy nie ma znaczenia w ucz­
ciwym traktowaniu podejrzanych i 
utrudnia pracę policji.

“Stosowanie się do tej zasady — 
stwierdza w raporcie Markman — 
ma negatywny wpływ na gotowość 
podejrzanego do składania zez­
nań”. “Zniesienie ostrzeżenia Mi­
randy mogłoby być jednym z naj­
większych osiągnięć obecnej admi­
nistracji”. Eksperci prawa uważa­
ją jednak, że istnieją znikome szan­
se na zniesienie ostrzeżenia przez 
Sąd Najwyższy.

Jerald Vaugh, dyrektor wyko­
nawczy Międzynarodowego Stowa- 
rzyzenia of Chief of Police (IACP), 
zrzeszającego 14 tys. członków po­
parł stanowisko Departamentu Sp­
rawiedliwości. Vaughn, który nie 
czytał raportu, powiedział że w jego 
opinii ostrzeganie podejrzanych o 
szkodliwości zeznań zmniejsza 
czbę dobrowolnych przyznań 
winy.

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Prez. Reagan 
Otrzymuje 
Ostrzeżenie
Porywacze Grożą 
Wykonaniem 
Wyroku Śmierci
Bejrut (CT, Reuter) — Anoni­

mowy rozmówca w rozmowie tele­
fonicznej poinformował międzyna­
rodowe agencje prasowe, iż rep­
rezentuje porywaczy trzech nie­
dawno uprowadzonych Ameryka­
nów i obywatela hinduskiego. Roz­
mówca zagroził, iż do północy w 
niedzielę, jeśli nie zostanie uwol­
niony Libańczyk, aresztowany w 
Niemczech Zachodnich, Hamadei, 
to zakładnicy zostaną zabici.

W trzy godziny po upływie termi­
nu nie było jeszcze żadnych donie­
sień, że podjęta została jakakolwiek 
akcja przeciwko zakładnikom. Ta­
kże porywacze nie dali znać więcej 
o sobie.

Anonimowy rozmówca twierdzą­
cy, iż mówi w imieniu Organizacji 
Uciśnionych na Ziemi, grupy 
szyitów muzułmańskich, powiąza- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kres Apartheidu 
Kresem 

Przemocy
Wasliington (CT) — Przywódca 

Afrykańskiego Kongresu Narodo­
wego Oliver Tambo, powiedział w 
niedzielę, że amerykańscy zwolen­
nicy apartheidu zwracają uwagę na 
komunistyczną ideologię przez nie­
których członków tej organizacji i 
stosowaną przez nich przemoc w ce­
lu ograniczenia wzrastającego po­
parcia dla zdelegalizowanego 
AKN.

“Prawdziwą przyczyną narasta­
jącej przemocy w RPA jest apart­
heid — powiedział Tambo — Jeżeli 
apartheid zostanie wyeliminowany, 
wyeliminowana będzie także prze­
moc (...).”

Przedstawiciele Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego nie doma­
gają się dostaw broni i innego sprzę­
tu wojskowego, pragnęliby nato­
miast utrzymania sankcji oraz 
uznania organizacji, jako oficjalne­
go reprezentanta czarnej większoś­
ci w Afryce Południowej.

Tambo spotkał się w Washingto­
nie z sekretarzem stanu Georgem 
Shultzem. Jego wizyta wywoła ostry 
protest ze strony konserwatystów, 
którzy domagali się odwołania spot­
kania. Podobnie zareagował rząd 
Pretorii, utrzymujący do niedawna 
przyjazne stosunki z USA.

Tambo powiedział, iż jego orga­
nizacja przyjęła początkowo zasadę 
nie stosowania przemocy lecz zosta­
ła zmuszona do jej zaniechania z 
powodu brutalnej odpowiedzi rządu 
na pokojowe protesty.

Przewodniczący AKN powiedział 
również, że jego delegacja będzie 
starała się wywrzeć nacisk na Biały 
Dom, aby podjął on wysiłki zmie­
rzające do wyzwolenia Namibii, 
ostatniej kolonii w Afryce i zwięk­
szenia amerykańskiej pomocy dla 
państw frotowych.

Będzie to wymagało gruntownej 
zmiany polityki Washingtonu wo­
bec tego regionu.

Tambo i towarzyszący mu przed­
stawiciele AKN domagać się będą 
także wznowienia dialogu pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i pań­
stwami frontowymi.

Washington otwarcie popiera re­
beliantów i siły RPA usiłujące oba­
lić rząd Angoli. Fakt ten oraz ogra­
niczenie amerykańskiej pomocy dla 
państw czarnej Afryki nie przys- 
pożyły USA sympatii w tym rejonie.

Sytuacja uległa pewnej poprawie 
po wprowadzeniu przez Kongres 
sankcji przeciwko RPA.
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DETROIT — Nowe modele samochodów Corsica (na drugim 
planie) i Beretta, budowane przez Generals Motors, wejdą na 
rynek amerykański jeszcze w tym roku. GM ma nadzieję, że 
modele te przypadną też do gustu klientom w Europie. (UPI)

Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

\ w 1986 Roku 
Najniższa

W Drodze Do Wolności
Obudzony w połowie XVIII wieku 

duch miłości ojczyzny i gotowości 
walki w jej obronie — umocnione 
działalnością Komisji Edukacji Na­
rodowej i reformami Konstytucji 3- 
go Maja—mimo rozbiorów i nie­
udanych kolejnych powstań — 
żyły w narodzie.

Każde pokolenie przekazywało 
następnemu nakaz walki o wolność.

Po klęsce Powstania Listopado­
wego i opuszczeniu kraju przez ty­
siące patriotów nakaz walki żył w 
rodzinach polskich. W latach 1860- 
tych pozorne ustępstwa caratu, 
uzyskane przez marg. A. Wielopol­
skiego na odcinku polskiego szkol­
nictwa; nie zadowoliły społeczeń­
stwa.

Patriotyczne wystąpienia krwa­
wo tłumione przez oddziały ko­
zaków rodziły napięcia. Gdy w sty­
czniu 1863 roku została ogłoszona 
“branka”—pobór młodych do woj­
ska rosyjskiego, celem pozbawie­
nia tereu zaboru, młodego, zapal­
nego elementu—nastąpiła decyzja 
przyśpieszenia wybuchu powstania.

W nocy z 22 na 23 stycznia — w 
przeddzień “branki” — masowa 
ucieczka młodych do lasu rozpo­
częła nieprzygotowane jeszcze po­
wstanie. Było ono całkowitym za­
skoczenie dla okupanta. Mimo 
zimy, braku uzbrojenia i wyszko­
lonych dowódców—oddziały pow­
stańcze odniosły szereg zwycięstw 
w walce z zaskoczonym przeciwni­
kiem.

Walki objęły cały zabór rosyjski z 
czasem też Litwę i Wołyń. Żyła głę­
boka wiara w zwycięstwo. Brako­
wało jednak wodza.

Dopiero po objęciu dyktatury 
powstania przez Romualda Traugut­
ta, patriotę z dużym doświadcze­
niem wojskowym, utworzeniu Rzą­
du Narodowego, wydaniu zarzą­
dzeń odnośnie uwłaszczenia włoś­
cian oraz zorganizowaniu Skarbu 
Narodowego powstanie zaczęło na­
bierać charakteru regularnej wojny.

Trwało to jednak krótko. W 
kwietniu 1864 r. ujęto bohaterskiego 
wodza powstania wraz z członkami 
Rządu Narodowego. W sierpniu te­
goż roku skazano i stracono wszyst­
kich na stokach warszawskiej Cy­
tadeli.

Choć walki trwały jeszcze, to jed­
nak powstanie chyliło się ku upad­
kowi. Ostatnie zrywy miały miejsce 
jeszcze w początkach 1865 roku.

Ta nierówna walka—kilkunastu 
tysięcy bohaterskich powstańców 
przeciwko dobrze uzbrojonym 
90,000 Rosjan—choć musiała się 
zakończyć klęską—obfitowała w 
wiele bohaterskich epizodów.

Zakończone klęską powstanie i 
tragiczne następstwa—masowe wy­
wożenie Polaków na Sybir, konfi­
skata majątków, bezwzględne 
prześladowanie polskości—spowo­
dowały tylko chwilowe załamanie 
ducha i utratę wiary w możność 
odzyskania wolności. Umiłowanie 
wolności, głęboki patriotyzm i na­
kaz dalszej walki pozostał i trwał w 
polskich domach w polskich rodzi­
nach.

Hojny dar
Zarząd Obwodu ZHP Chicago 

otrzymał czek firmy Illinois Tool 
Works Foundation na $3,000 — jako 
“matching found” do daru $1,000 — 
złożonego na nasze konto przez dru­
ha Jana Toczyckiego. Donacja ta 
jest wielką pomocą w naszej pracy 
zwłaszcza na odcinku kształcenia 
młodych kierowników i przygoto­
wania IV Światowego Zlotu Har­
cerstwa w 1988 r., które będą wy­
magały od nas nie tylko wielkiego 
wkładu pracy ale i funduszów. Za 
ten wspaniały, hojny dar składamy 
serdeczne podziękowanie wspom­
nianej firmie oraz druhowi J. To- 
czyckiemu.

O skrzatach w Radio
Dzięki uprzejmości kierowniczki 

“Godziny słonecznej” p. Haliny 
Gramza—w sobotę 17 bm., podczas 
audycji—o Skrzatach mówił dz.h. 
K. Siemaszko, który prowadzi gro­
madę już od 10-ciu lat.

Co sobotę o godz. 2:30 w Avondale 
Park, 3516 W. School, 35-45 małych 
Skrzatów bawi się, śpiewa, uczy się 
żyć w gromadzie rówieśników. Wie­
lu z nich to jedynacy, albo mający 
tylko jedno rodzeństwo, a tu spoty­
kają się w wielkiej gromadzie i mu­
szą pamiętać, że są tylko jednymi z 
niej.

Druhowi pomagają hm. B. Ko­
bus, d-ha E. Wiśniewska, a często i 
rodzice czekający na swe pociechy.

Na skutek występu radiowego nie 

czekało się długo, bo już tej samej 
soboty na zbiórkę przybyło trzech 
nowych Skrzatów. Dla ciekawych z 
dumą podajemy, że gromada liczy 
aż 68 Skrzatów. Gromady Skrzatów 
to “przedszkole” dla gromad zu­
chowych.

Z Kroniki Żałobnej
W minionym tygodniu odeszli na 

Wieczną Wartę: śp. hm. Stefan 
Czerwiński czynny bezpośrednio po 
wojnie na terenie strefy amerykań­
skiej Niemiec, a następnie w Kana­
dzie i śp. Józef Gajda, członek Har­
cerstwa ZNP w Chicago w latach 
1932-39.

Cześć ich pamięci. Rodzinom 
Zmarłych wyrazy współczucia 
składa—Obwód ZHP Chicago.

“Spotkanie z Muzyką”
Z zadowoleniem przyjęliśmy wia­

domość o jubileuszowym X koncer­
cie “Spotkania z muzyką” — zaty­
tułowanym “Niebiańskie brzmie­
nie” — organizowanym przez mgr. 
H. Wawrzyczka, kierownika muzy­
cznego harcerskiego zespołu 
“Wichry”.

Będzie to koncert gry na harfie, 
solowego śpiewu i wstawek forte­
pianowych. Odbędzie się w dniach 
31 stycznia — sobota godz. 8:00 i 1 
lutego — niedziela godz. 4:00 w Do­
mu Wydziału Kongresu Polonii Amery­
kańskiej . Zachęcamy naszą starszą 
młodzież i rodziców do licznego 
udziału w tej niecodziennej imp­
rezie artystycznej.

Z uwagi na szczupłość sali pro­
simy o rezerwacje telefonować: 
286-0953.

☆ ☆ ☆
Wyprawa Zimowa 

Kursu Zastępowych
Pomimo, że był to okres świąte­

czny i zimowy, w dniach od 26 — 31 
grudnia b.r., nasz harcerski ośro­
dek “Camp Norwid” w Crivitz. 
Wis., przywitał niewielką tylko 
grupę harcerzy, którzy chcieli po­
głębić wiedzę o harcerstwie.

Znów zabrzmiały tam komendy: 
baczność, spocznij, do modlitwy i 
roznosiło się echo śpiewanych pio­
senek harcerskich i kolęd podczas 
rozpalanych ognisk w lesie na śnie­
gu.

Był to zimowy obóz kursu zastę­
powych hufca harcerzy “Warta”.

Miało jechać więcej kandydatów, 
ale okres zimowy przypuszczalnie 
odstraszył rodziców, więc nie puści­
li swoich synów na obóz. Wielka 
szkoda, bo celem kursu było szkole­
nie lepszych kierowników pracy, 
poczynając od zastępowaych. Do­
brze wyszkolony zastępowy potrafi 
sprawnie prowadzić pracę w zastę­
pie — w tej pierwszej i najważniej­
szej komórce wychowania harcer­
skiego.

Program prowadzony był na ze­
wnątrz i wewnątrz budynku.

Przez 6 dni obozowania pozna­
liśmy wiele tajników metody har­
cerskiej z prawidłowym prowadze­
niem zastępu, a także podnieśliśmy 
swój poziom wiadomości o harcer­
stwie, co w przyszłości przyda się 
nam do zdobywania wyższych stop­
ni.

W niedzielę 28 grudnia — Msza 
św. o 8:30 rano w Crivitz, a potem 
trochę wolnego czasu i odwiedzanie 
sklepów, szczególnie ze sprzętem 
sportowym.

Mieliśmy również trochę czasu 
na jazdę na nartach (wypożyczo­
nych), służyły one nie tylko jako 
rozrywka sportowa, ale i do przep­
rowadzenia przygotowanych przez 
komendę — gier. Wiele było radości 
i śmiechu, gdy używając nart w 
biegu “na przełaj” — mniej zapra­
wieni przewracali się jeden po dru­
gim.

Były też momenty wymagające 
dużego wysiłku np. podczas gry ty­
pu samarytańskiego — przedziera­
jąc się na nartach z kompasem w 
ręku, przez gęsty las, znaleziono 
rannego na śniegu i po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy trzeba było 
przetransportować go do ośrodka 
oddalonego o 2 mile. Kosztowało to

Washington (CT)— Ceny arty­
kułów konsumpcyjnych w Stanach 
Zjednoczonych wzrosły w roku 1986 
zaledwie o 1,1 proc., co stanowi naj­
niższy wskaźnik inflacji w ciągu 
ostatniego ćwierćwiecza.

W ubiegłym roku ceny energii 
spadły o 19,7 proc., głównie dlatego, 
iż kraje OPEC prawie o 60 proc, 
zmniejszyły koszty wydobycia ropy 
naftowej.

Najniższy wzrost cen artykułów 
konsumpcyjnych zanotowano w 1961 
roku czyli 25 lat temu, kiedy to stopa 
inflacji wyniosła zaledwie 1,7 pro­
cent.

W 1985 roku wskaźnik ten nie 
przekroczył 3,8 proc., w r. 1984 — 4 
proc. Najwyższy wzrost cen miał 
miejsce jednakże w roku 1979, bo aż 
13,3 proc.

W grudniu minionego roku koszty 
utrzymania w Chicago i w północno- 
zachodniej części Indiany spadły o 
0,1 proc. O taki właśnie poziom 
spadły ceny mieszkań, żywności i 
ubrań.

Wynikiem ubiegłorocznej obniżki 
cen ropy naftowej były mniejsze

Pragną Korespondować

Katarzyna Drelich, zamieszkała 
20-338 Lublin, ul. Krańcowa 109/82 
pragnie nawiązać korespondencję z 
młodzieżą polskiego pochodzenia. 
Ma 19 lat i w tym roku zdaje matu­
rę, a następnie pragnie studiować 
filologię angielską. Wobec tego, że 
interesuje się kulturą i literaturą 
amerykańską pragnie z kimś kc^ 
respondować, aby pogłębić swoje 
wiadomości i znajomość języka an­
gielskiego.

Również Jerzy Bielaszewski 
pragnie korespondować z osobami 
o zainteresowaniach filatelistycz­
nych. Od lat zajmuje się zbieraniem 
nie stemplowanych znaczków pocz­
towych o tematyce fauny, flory, 
sportu i inne. Ostatnio poszukuje 
znaczki o tematyce grzyby. Gdyby 
znalazł się ktoś chętny do nawiąza­
nia korespondencji z J. Bielaszew- 
skim to podajemy jego adres: 56- 
410 Dobroszyce, ul. Oleśnicka 46. J. 
Bielaszewski ma lat 47, jest żonaty, 
jest z zawodu technikiem budow­
lanym i jest ojcem trojga dzieci.

wiele trudnu, ale za to nauczyliśmy 
się dużo.

Najciekawszymi dla mnie mo­
mentami podczas krusu były zbiór­
ki wewnątrz budynku, a podczas 
zbiórek na zewnątrz obserwowanie 
przyrody. Mogliśmy wtedy podpa­
trywać ryby w wybitej przerębli na 
jeziorze skutym lodem, obserwo­
wać życie zwierząt idąc za ich śla­
dami pozostawionymi w śniegu, lub 
obserwować ich zachowanie — sie­
dząc ukryci w szałasach, które sa­
mi musieliśmy zbudować.

Wszystkich moich przeżyć nie 
dam rady opisać w tej krótkiej no­
tatce. Jedno ciekawe — na obóz je­
chałem z pewną rezerwą i strachem 
przed warunkami zimowymi. Zda­
nie swoje zupełnie zmieniłem, kiedy 
opuszczaliśmy ośrodek. Przykro 
było rozstać się z przyrodą.

W przyszłości, gdy tylko będą 
organizowane obozy zimowe, to 
mnie tam nie zabraknie. Zapew­
niam wszystkich obawiających się 
zimy, że nie jest to takie straszne, a 
przeciwnie to wielka, ciekawa przy­
goda harcerska.

Czuwaj! mł.Artur Wielga, 2 D.H.

Od 25 Lat
ceny benzyny, które w porównaniu 
z grudniem 1985 roku spadły o 30,7 
proc. Niższe też były ceny oleju opa­
łowego — o 29,9 proc. Za rachunki 
za energię elektryczną i gaz płaci­
liśmy o 3,3 proc, mniej.

W minionych dwunastu miesią­
cach ceny samochodów nowych 
wzrosły o 5,8 proc, a używanych 
spadły o 5,1 proc.

Ogólny wskaźnik wzrostu cen 
minionego roku wyniósł 331,1, co 
oznacza, że konsumenci płacili o 
$33,11 więcej za artykuły, które w 
1967 roku kosztowały ich $10.

Powyższy raport przedstawiony 
przez Departament Pracy uzyskał 
ogromne uznanie wśród przedsta­
wicieli administracji prezydenta 
Reagana, ekonomiści jednakże 
twierdzą, iż ten spadek stopy infla­
cji jest tylko tymczasowy.

“Amerykanie mają teraz powód 
do zaufania, że 1987 rok będzie dal­
szym ciągiem ekspansji ekonomi­
cznej Reagana” — podsumował ra­
port rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes.

Eksperci utrzymują, iż w bie­
żącym roku ceny wzrosną o około 4 
procent, głównie z powodu wię­
kszych opłat pobieranych za ene­
rgię. Dla przykładu, cena benzyny 
w grudniu zwiększyła się o 0,7 proc.

QUICK SNAPS
ONE HOUR PHOTO 
3000 N. Central Tel.: 637-1444 
SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ 
12 exp.—$2.95 24 exp.—$4.95 
15 exp—$3.45 36 exp—$6.95 
l-GODZINNY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ

KODAK 35 MM 100-36................$3.19
FUJI 35 MM 100-36 .................. $2.99

BIURA PRAWNE
JOHN*A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe

w Stanie Nietrzeźwym (
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: j
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący po polsku 
adwokat 

MAREK JASZCZUK
Zawiadamia swoich klientów o 
otwarciu drugiego biura w po­
łudniowej dzielnicy miasta 

1928 West 35th St. 
Chicago, Illinois

Biuro przy 2956 N. Milwaukee Ave. 
czynne bez zmian.

Adwokat specjalizuje się 
w sprawach:

NOWEJ USTAWY 
IMIGRACYJNEJ

Rozwody — 
w przyspieszonym trybie 

Kupno sprzedaż nieruchomości 
Sprawy kryminalne. 

Przekroczenia drogowe 
Wypadki przy pracy.

252-5477

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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I | Odezwał się wreszcie: ' I
I I — Dziękuję wam, wójcie! Przyślijcie Iwana z wozem.. | | 
, . Wójt wyszedł, a pan Bołdyrew skierował się do salonu, I I 
| | gdzie zgromadziła się cała rodzina.
I I Spokojnym głosem, który ani razu nie zadrżał mu, oznaj- | | 

mił, że postanowił oddać chłopom majątek i pozostać, aby I I
I | ciemni włościanie nie zmarnowali gospodarstwa. '
I I — Będę ich doradcą i pomocnikiem! — zawołał. — Nie mam | |

prawa porzucać placówki swojej. Jeżeli ma przejść do ludu, | |
I | niechże lud ma największy pożytek z niej, czego beze mnie nie ' I 
I I potrafi osiągnąć. Pozostaję! Co do was, to chłopi żądają, , .

1 abyście odjechali... Brat Walerjan zabierze swoją rodzinę || 
I | i żonę moją. Zamieszkacie u mego przyjaciela Kostomarowa. I I 
| | Siedzi on na małym zagonie roli, pracuje, jak zwykły chłop, , , 
I I więc od niego ziemi nie odbiorą. Najbezpieczniejsze to miejsce | | 
. . na te czasy! 11
I | Żona Sergjusza Bołdyrewa — sędziwa staruszka zapro- 
I I testowała. | |

— Ja pozostanę przy tobie! — zawołała. — Nie opuszczę I I
I | ciebie. Na wojnę za tobą pojechałam, jako sanitarjuszka,
I I to teraz nie godzi mi się pozostawiać ciebie samego... Dzieci | [ 

nie mieliśmy, żyliśmy dla siebie, możemy więc i umrzeć 11
I razem... Pozostanę i nie staraj się mnie odwieść od tego '' 

!| |. zamiaru. Koniec! Postanowiono!
I I' Wzruszony Bołdyrew nie przeczył. Podszedł do żony i rzeki 11 
I | prosto: I)
|| — Dziękuję ci, Juljo! ..
I I Naradzał się z bratem, prosił go o przechowanie pewnych 11 
. dokumentów i kilku klejnotów, które mogłyby być zczasem I I 
I | spieniężone; polecał mu, aby uprzedził starego dziwaka Kosto-
I I mar owa, że, być może, wkrótce zjedzie do starego druha na | | 

dłuższy pobyt. I I
I | — Obawiam się, — mówił, — że chłopi wpadną w szał, ' '
I I jak i wasi robotnicy! Gdy stracę nadzieję — przyjadę do | | 
I I Kostomarowa i będę pomagał mu. I I
i | Po zachodzie słońca inżynier z rodziną odjechał. 1 !
I | Dwór w Kozinie opustoszał. , ,
1 1 W starożytnym domu, pamiętającym pyszny wiek Elż- | | 
■ | biety, pozostała sędziwa para staruszków. I I
| | Siedzieli w półciemnym pokoju i rozmawiali przyciszę- . , 
I I nym głosem. | |

— Powiedz, czy jest chociaż jeden człowiek w okolicy I I
I | któremu uczyniliśmy krzywdę? — pytała staruszka. — Za ' 
I I cóż tyle nienawiści do nas?! | |

Westchnęła i zapłakała gorzko. I I
I | Mąż długo nic nie mówił. ■ '
I I Przeszedł się kilka razy po pokoju i, namyśliwszy się, za- | | 
' ' czął szeptać: | |
I | — Kwestja to zawiła, oj, bardzo zawiła! Odpowiadamy I I
I | nie za swoje winy... Za grzechy rządu, szlachty, urzędników, . , 
I I inteligencji, za zbrodnie cara musimy ponieść karę. Uważano | | 

chłopa za bydło, którem rządzić można tylko batem. Ciem- I I
I | uego nie chciano z ciemności wyprowadzić. Kopano coraz
i I głębszą przepaść pomiędzy włościaństwem a rządem i inteli- | | 
] [ gencją... No, i doczekaliśmy się dni zemsty! Dziki i ciemny 11 
I i chłop sam wyrwał się z ciemnicy... My dla niego —nie jeste-
| | śmy tylko dobrymi sąsiadami — Sergjuszem i Julją, których 11
I i znają od pięćdziesięciu lat. Jesteśmy „panami”, uczonymi, I I 

bliskimi ludźmi dawnych władz, a więc — wrogami...
| | Długo rozmawiali, smutnie pochyliwszy ku sobie stros- .1
I I kane, sędziwe głowy. | |

Nagle z brzękiem rozprysnęła się szyba, duży kamień wpadł 1 I 
I | do pokoju, a przez rozbite okno wleciał obłok mroźnego , 
I I powietrza. | |

Głuchy gwar dochodził z podwórza. I I
I | Bołdyrew wyjrzał przez okno. Zwarty tłum chłopów, po- 
I | przedzanych przez Gusiewa, prowadzącego za sobą baby | i
I I wiejskie z workami w rękach, sunął ku stopniom ganku. I I
I | — Otwierać! Otwierać! — rozlegały się głosy. 1 1
I | Przerażona służba uciekła. Bołdyrew przeżegnał się i po- < >
I I szedł ku drzwiom. | |

I Wbiegł Gusiew, a za nim, krzycząc i potrącając się, wdar- 11 
I | ły się baby. Zaczęły natychmiast wrzucać do worków 
I I stojące na stołach przedmioty, zrywać firanki, wyłamywać | | 

drzwiczki szaf i kredensów. I I
j | — Zabierajcie wszystko, bo to teraz — wasze! Koniec
I I z burżujami, teraz każda rzecz należy do ludu! — wrzeszczał | | 

’I ' Gusiew, wymachując kijem. I I
, — Opamiętajcie się, ludzie! — woła! Bołdyrew, lecz tłum, ' 1

J | złorzecząc, odepchnął go i biegł dalej. | |
1 ' Z dziedzińca i od zabudowań folwarcznych dochodziły I I 
I i zgiełkliwe krzyki i wycie chłopów.
| | Baby, podburzone przez Gusiewa, szalały. Łamały meble, | | 
I I tłukły lustra, niszczyły fortepian, wyrywając struny, wy- | | 
I | kręcając klawisze, zdzierając obicie mebli, draperje, ko- ' 
I| bierce. • |
I I Wreszcie wybiegły, dźwigając worki ze zdobyczą. | I
, — Spalić tę starą szopę! — krzyknął nagle Gusiew, miota- 11
I | jący się w tłumie. .,
I I Ktoś wsunął palącą się żerdź pod okap drewnianego dachu, | | 

inny polał naftą ścianę i podpalił. Języki płomieni zaczęły 11 
I | lizać sczerniałe, suche deski starej budowli, dym wyrywał . 
I I się ze szczelin pomiędzy belkami i poszyciem krokwi. Upły- | 

nęło kilka minut i cały budynek stanął w ogniu. 11
.i i — Zatarasować drzwi! — wrzasnął jakiś głos kobiecy. —

| | Niech się upieką w swojej norze wrogowie ludu! Szczury | | 
1 1 żarłoczne! I I
I | Spokojni i nawet potulni chłopi, nabożni, lubujący się 1 
| | w tajemniczych książkach religijnych, zasłuchani nie tyle' | | 
' I w znaczenie, ile w sam dźwięk poważnych, majestatycznych, I f 
l | uroczystych słów starej, słowiańskiej mowy cerkiewnej; baby 1 | 
I | i dziewki wiejskie, garnące się niemal codziennie do dobrej, i
I I łagodnej staruszki, aby pożalić się, popłakać nad swoim losem | | 

niewolnic, dręczonych, poniewieranych przez pijanych mężów I '
I | i ojców, poradzić się w chorobie dzieci, dostać zapomogę, , 
I I napisać list, lub skargę do władz; starcy, którzy przychodzili | | 
1 I przed każdem świętem do dworu, aby pogwarzyć z „panem” I I 
I | o sprawach domowych, wysłuchać objaśnień niezrozumiałych.
I | zawiłych zarządzeń gubernatora, policji, urzędu skarbowego. | |

I wyprosić krowę, lub konia dla zubożałego sąsiada, — wszyst-1 I 
kich ich tej nocy zimowej ogarnął szal.
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Występy Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Lubelskiej

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Lu­
belskiej wystąpi w niedzielę, 1 lute­
go o godz. 3-ej po poł., w Morton East 
High School Auditorium, 2423 S. Au­
stin w Cicero, IL. Bilety ($8 — do­
rośli, $5 — dzieci) można nabywać 
przy 984 N. Milwaukee Ave., w sie­
dzibie PRCU, w Europe Travel Bu­
reau, 5356 W. Belmont, Pol Travel 
Bureau przy 984 Milwaukee i 4915 
Fullerton, a także w domu Podhalan, 
4808 S. Archer. Informacje: 422- 
6102, 863-5758.

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Lu­
belskiej powstał w 1948 r. Począt­
kowo była to dziecięca, amatorska 
grupa teatralna, która po pięciu la­
tach działalności przekształciła się 
w zespół folklorystyczny. Założy­
cielką zespołu była Wanda Kanio- 
rowa — zasłużony choreograf, pe­
dagog i jego wieloletni dyrektor. 
Cechą wyróżniającą działalność 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Lu­
belskiej w ostatnich kilku latach 
jest jego międzypokoleniowy cha­
rakter. W dziesięciu grupach — a są 
to: grupa wstępna “Wróbelki”, “Wró­
ble”, dwie grupy o nazwie “Lubli- 
niacy” i “Dzieci Lublina”, dwie 
grupy o nazwie Lubelacy”, dwa 
składy reprezentacyjne “Lublin”, a 
także kapela — poznają polski fol­
klor, piękno ludowych melodii i 
urodę ludowego tańca dzieci w wie­
lu przedszkolnym i szkolnym, mło­
dzież ze szkół średnich, studenci i 
młodzież pracująca. W sumie w 
skład zespołu wchodzi ponad 780 
osób.

Imponujący wprost rozmiar pra­
cy organizatorskiej, wychowaw-

Virginia Mallory
Prezesem PAREL

Virginia Mallory, pierwszy wi­
ceprezes firmy pośrednictwa sprze­
daży domów, DeMoon Realty, zo-

Virginia Mallory
stała nowym prezesem Polsko- 
Amerykańskiej Ligii Sprzedawców 
Nieruchomości (Polish American 
Real Estate League). Jako nowy 
prezes Virginia, która mówi po pol­
sku pragnie pomagać rodakom 
pragnącym sprzedać lub kupić dom.

Wieczór Karnawałowy 
w Klubie

Przyjaciół Warszawy
W sobotę 7 lutego 1987 roku, jak 

zawsze w pierwszą sobotę miesią­
ca, w dolnych salach Wydziału 
Kongresu Polonii, 5844 N. Milwau­
kee Ave.—Klub Przyjaciół War­
szawy—urządza swój doroczny 
Wieczór Karnawałowy. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Parking w Nor­
wood Federal. Koniecznie prosimy 
o telefoniczne rezerwacje na nr 
867-8313 lub 286-4950. Podkreślamy 
jednak, że rezerwacje będą hono­
rowane tylko do godz. 7:30.

Poza żywą muzyką do tańca i 
karnawałowymi pączkami, Zarząd 
Klubu przygotował na ten wieczór 
wiele atrakcji i niespodzianek, tak 
że zabawa powinna być szampań­
ska.

Będą także, jak zwykle, kanapki, 
kawa, herbata, bar obficie zaopa­
trzony, towarzyski brydż i przyje­
mnie udekorowana sala. Serdecz­
nie zapraszamy. Zarząd Klubu

Kursy Języka Polskiego 
w Maine South High School 

w Park Ridge
Kursy trwające 12 tygodni rozpo­

czynaj ą się 27-go stycznia pod egidą . 
MONNACEP. Jest to organizacja 
pouczająca, służąca dorosłym w 
okręgu Oakton Community College 
w dziedzinie nauki i różnych zainte­
resowań.

Kurs Pierwszy od 7:00 do 8:30 
wiecz.

Kurs Drugi od 8:30 do 10:00 wiecz.
$44 w okręgu i poza okręgiem
$22 dla osób mających 60 lat lub 

więcej, mieszkających w okręgu.
Telefon: 825-7500
Instruktorka: Józefa Gałkowska. 

czej i szkoleniowej — dopełniony 
fachowością kadry artystycznej i 
talentami, członków zespołu — daje 
w efekcie sceniczną maestrię i fi­
nezję, zadziwiającą żywiołowość i 
wykonawczą precyzję. Te cechy i 
uroda polskiego folkloru zadecydo­
wały o sukcesach zespołu znajdu­
jących odbicie w reakcjach na jego 
występy i w licznych nagrodach, a 
także w tym, że zespół stał się rep­
rezentantem kultury swojego re­
gionu — Lubelszczyzny i swojej Oj­
czyzny — Polski. Wielu spośród wy­
chowanków zespołu wchodzi dzisiaj 
w skład profesjonalnych zespołów 
artystycznych: teatralnych, muzy­
cznych i folklorystycznych, a m.in. 
“Mazowsza”, “Śląska” i Central­
nego Zespołu Artystycznego Woj­
ska Polskiego.

Wachlarz programowych propo­
zycji, jakimi dysponuje zespół, jest 
bogaty i kulturowo zróżnicowany. 
Zespół wykonuje melodie, pieśni i 
tańce z regionu Lubelskiego i z 
innych regionów Polski: od Bałtyku 
po Tatry i od Odry po Bug, a także 
polskie tańce narodowe i tańce za­
czerpnięte z folkloru innych naro­
dów.

Podczas ponad 3,400 koncertów w 
kraju i 53 wojaży artystycznych na 
kontynenty: Europy, Azji, Ameryki 
Płn. i Afryki, efekty pracy zespołu 
oglądało ponad 3.5 min widzów. 
Artyści lubelscy wielokrotnie wy­
stępowali przed kamerami TVP, te­
lewizji Paryża, Moskwy, Rzymu, 
Tokio, Brukseli, Lyonu, Londynu, 
Nowego Yorku, Pragi, Lwowa, 
Amsterdamu, Genewy, Lille, Ber­
lina. Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Lubelskiej jest laureatem festiwalli 
folklorystycznych w Polsce (Mie­
lec — 1969, Zielona Góra — 1970, 
Płock — 1974) oraz głównym lau­
reatem festiwali o randze między­
narodowej (Włochy — 1959 i 1972; 
Francja — 1966, 1973, 1975, 1978, 
Belgia — 1968, 1975; Tunezja — 
1969, Japnia — 1972, Bułgaria — 
1974).

W zgodnych opiniach prasy kra­
jowej i zagranicznej, według sądów 
znawców sceny i fokloru — Zespół 
Pieśni i Tańca Ziemi Lubelskiej jest 
“najlepszym ambasadorem pol­
skiej kultury” i polskich bogatych 
tradycji znajdujących w kulturze 
swoje odzwierciedlenie.

Za swą działalność zespół odzna­
czony został Złotym Krzyżem Zas­
ługi, Odznaką Zasłużony dla Wo­
jewództwa Lubelskiego, Zasłużony 
dla Miasta Lublina; jest wielok­
rotnym laureatem nagród Ministra 
Kultury i Sztuki, “Trybuny Ludu” i 
nagród wojewódzkich.

Zabawa Karnawałowa 
w Szkole

Im. H. Sienkiewicza
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 

przy polskiej szkole im. H. Sienkie­
wicza w Cicero, IL, zawiadamia 
wszystkich sympatyków polskich 
szkół, że w dniu 31 stycznia br., so­
bota, w sali American Legion Hall, 
5510 W. 25-ta ul., Cicero, odbędzie 
się doroczna zabawa karnawałowa. 
Dochód jest całkowicie przezna­
czony na cele szkoły. Apelujemy 
przeto o poparcie naszego przed­
sięwzięcia i udział w balu. Zapew­
niamy wiele atrakcji; po staropol­
sko zaopatrzony bufet i bar. Do tań­
ca grać będzie orkiestra “Pacyfik’’.

Po rezerwację stolików proszę 
dzwonić: 246-5110 lub 562-7936, albo 
przyjść bezpośrednio na zabawę.

Zarząd Koła Rodzicielskiego 
Stanisław Momot, prezes 

Opłatek
Skarbu Narodowego

KomitetSkarbu Narodowego R.P. 
na stan Illinois powiadamia, że 
tradycyjny Opłatek Skarbu połą­
czony z instalacją nowego Zarządu 
odbędzie się w niedzielę, 8-go lutego 
b.r. o godz. 2:30 po południu w domu 
SPK Koło nr. 31, 3242 N. Pułaski 
Rd., Chicago. Informujemy, że ce­
lem istnienia Skarbu Narodowego
R.P. jest zbieranie funduszy na 
działalność legalnego Rządu Pol­
skiego na emigracji z siedzibą w 
Londynie.

Niewątpliwie Opłatek Skarbu j est 
okazją do przedyskutowania tego 
ważnego zagadnienia.

W programie artystycznym wy­
stąpi ulubiona śpiewaczka Polonii 
pani Anita Nazorek, oraz wybitny 
pianista profesor Jan Janikowski.

Komitet serdecznie zaprasza na 
Opłatek wszystkich Weteranów, 
Kombatantów, płatników Skarbu, 
młodsze pokolenie, sympatyków i 
całą Polonię. Sekretariat

Chór Organum
Wyjątkowa Szansa Dla Polskiej Społeczności Chicago 

i Parafii Św. Konstancji
Mamy niezwykły zaszczyt gościć 

u siebie Akademicki Chór “Orga­
num,” który w ostatnim tygodniu 
swego turnee po Stanach Zjedno­
czonych zawita do Chicago. 5 lute­
go, w piątek, o godzinie 7:30 wiecz., 
w kościele św. Konstancji odbędzie 
się koncert w repertuarze sakral-

Pendereckiego, Szeligowskiego i 
Łuciuka.

“Organum” prezentuje polskiej 
publiczności około 60 koncertów ro­
cznie. Francuskie środki masowe­
go przekazu mówią o nim, że “jest 
jednym z najlepszych chórów na 
świecie wykonujących repertuar

nym. religij ny okresu średniowiecza. ’ ’

s

Członkowie Akademickiego Chóru “ORGANUM” pod kie­
rownictwem Bogusława Grzybka gorąco przyjmowani przez 
ich dawnego przyjaciela i patrona z Krakowa Papieża Jana 
Pawła II.

Sukces tej niezwykłej grupy, któ­
ra do nas zawita zależał będzie od 
naszej gotowości pomocy jej człon­
kom. To również szansa na spotka­
nie ludzi z Polski, które niewątpliwie 
przyczyni się do lepszego zrozu­
mienia polskich problemów. Pa­
mięć tej wizyty pozostanie na całe 
życie w umysłach tych, którzy 
zaangażują się w jej przygotowa­
nie.

“Organum” założony został w 
1969 roku przez obecnego kierowni­
ka Bogusława Grzybka. Szybko stał 
się jednym z najlepszych chórów 
Krakowa. 45-osobowy zespół złożo­
ny z kobiet i mężczyzn społeczności 
Krakowa ma w swoim repertuarze 
utwory sakralne z ostatnich 4 wie­
ków. Specjalną — uwagę przykłada 
zespół do prezentowania muzyki 
dawnej z XVI i XVII wieku. A capel- 
la śpiewa utwory takich kompozy­
torów polskich, jak Grzegorz Ger­
wazy Gorczycki, Mikołaj Gomułka i 
Bartłomiej Pekiel. Kompozytorzy 
XX wieku reprezentowani są wy­
konywanymi przez chór utworami

Nie unika też ambitna grupa 
międzynarodowej konkurencji. Wy­
stępowała już w Austrii, Anglii, 
Wschodnich i Zachodnich Niem­
czech, Norwegii, Czechosłowacji, 
Irlandii, Szkocji, Francji, Włoszech 
i w Wat, ^anie. Sponsorowana przez 
Friendship Ambasador Foundation 
wizyta w USA oznacza pierwszy 
wyjazd chóru poza Europę.

“Organum” otrzymuje wsparcie 
od krakowskiego Klubu Inteligencji 
Katolickiej (KIK), stojącej trady­
cyjnie w opozycji do władzy. Z tegoi 
innych powodów nie może liczyć 
ambitny zespół na pomoc finanso­
wą państwa.

Wszystkie fundusze na wyjazd 
pochodziły ze źródeł prywatnych. 
Członkowie “Organum” przywieźli 
nam polskiego ducha, polski nastrój 
i temperament, który zamierzają 
dzielić z publicznością, gospoda­
rzami i sponsorami.

“Organum” — św. Konstancja, 
5843 W. Strong, Chicago, na wschód 
od Austin, pomiędzy Higgins i Law­
rence, czwartek, 5 lutego, 7:30 wie­
czorem.

Polskie Jasełka Na Północno Zachodnich 
Przedmieściach Chicago

Uczniowie Polskiej Szkoły im. E. 
Plater w Mt. Prospekt zaprezento­
wali w niedzielę 18 stycznia b.r. w 
Audytorium Forest View H.S. wspa­
niałe Jasełka “Święta Noc”.

Po przywitaniu licznie zebranych 
gości przez p. Irenę Mirecką, preze­
skę Kola Rodzicielskiego, zabrz- 
miały potężne kolędy śpiewane 
przez wszystkie dzieci szkolne w li­
czbie 70 osób wraz z wielogłosowym 
chórem dorosłych.

Całość wywarła imponujące wra­
żenia, dostarczyła sporo wzruszeń 
religijnych i patriotyczno narodo­
wych. W trakcie zmian dekoracji 
śpiewał świetnie przygotowany chór 
pań pod dyrekcją Franciszka Leś­
niaka przy akompaniamencie Ire­
neusza Bergera. Większość ról była 
śpiewana na wzór misterium śred­
niowiecznego.

Scena z Herodem i szatanem wy­
wołała śmiech u małych dzieci a u 
dorosłych budziła refleksje o tyrań-

“Spotkania z
Dziesiąty, jubileuszowy koncert z 

cyklu: “Spotkania z muzyką” nosi 
tytuł: “Niebiańskie brzmienia”. 
Program wypełniają przyjemne i 
nastrojowe utwory muzyczne.

Atrakcją wieczoru będzie nieczę­
sto spotykany i rzadko słuchany, 
“niebiański instrument” — harfa, 
na której grać będzie Tija Danile­
wicz.

Niewzwykle ciekawie zapowiada 
się występ znakomitej włoskiej śpie­
waczki Catherine Caccavallo —

Zapraszamy Do Chóru
Chór Parafialny św. Trójcy zw­

raca się z prośbą do parafian i przy­
jaciół Trójcowa o zapisanie się do 
Chóru Parafialnego.

W tym roku będziemy obchodzić 
kilka uroczystości religijnych, do 
udziału w których potrzebujemy 
więcej śpiewaków, zarówno męż­
czyzn jak i kobiet.

W naszym programie znajdują 
się pieśni religijne w języku pol­
skim, angielskim i łacińskim.

Dołączcie do nas. Zapraszamy 
Was na próby chóru w każdą nie­
dzielę — zaraz po mszy św. o 1(^ 30 
lub w tygodniu kiedy wam jest wy­
godnie.
Prezeska chóru — Weronika Wadas

skich rządach współczesnych sa­
trapów.

Sukces tej imprezy należy zaw­
dzięczać szczególnie p. Francisz­
kowi Leśniakowi, który opracował 
nie tylko scenariusz, dokonał dobo­
ru pieśni, ale był równocześnie 
reżyserem i kierownikiem całości.

Pomogło mu oczywiście grono 
miejscowych nauczycieli rodzice 
dzieci.

Wszystkim, których nie sposób tu 
wymienić, a szczególnie dzieciom 
należy się szczere uznanie. Często 
się słyszy, że Polacy wyprowadzają 
się na odległe peryferie miasta za­
tracają związek z krajem pocho­
dzenia i jego kulturą. Powyższa 
impreza dowiodła, że dzięki ini­
cjatywie i zgodnemu wysiłkowi gro­
na osób, można w środowisku ist­
niejącym niewiele ponad 12 lat wz­
niecić ognisko promieniujące pol­
skością.

F. Kokot

Muzyką”
sopran, finalistki konkursu urzą­
dzanego przez Metropolitan Opera. 
Akompaniament, solowe utwory for­
tepianowe oraz prowadzenie kon­
certu zapewnia, jak zawsze, Hanryk 
Wawrzyczek.

Koncert odbędzie się w sali KPA, 
5844 N. Milwaukee, w sobotę, 31 sty­
cznia, o godz. 8:00 P.M. oraz w nie­
dzielę, 1 lutego o godz. 4:00 P.M.

Powraca dawna forma wysłu­
chiwania programu przy stolikach, 
z możliwością zamówienia kawy i 
ciastka w przerwie i po koncercie.

Przygotowaniem “kawy” oraz 
obsługą stolików zajmą się harcerki 
z Drużyny Wędrowniczek. Dochód 
przeznaczony jest na pokrycie ko­
sztów wyprawy na Światowy Zlot 
ZHP w 1988 roku.

Po informacje i rezerwacje pro­
szę telefonować: 286-0953.

Koncert
‘Korzenie Czarnej Muzyki’

Chicago Park District zaprasza 
na bezpłatny koncert, związany z 
obchodami “miesiąca czarnych 
mieszkańców Chicago,” Odbędzie 
się on w South Shore Country Club 
Park, przy 7059 S. Shore Drive, w 
piątek 20 lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekr. Gen. ZNP Emil Kolasa 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 127 ZNP

Dnia 8 stycznia br. w górnych sa­
lach Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbyła się instala­
cja Towarzystwa im. Romana 
Dmowskiego, Grupy 127 ZNP. Pre­
zes Henryk Wasilewski powitał wy­
bitnych związkowców, sekretarza 
generalnego ZNP Emila Kolasę 
oraz prezesa Gminy 177 ZNP Fran­
ciszka Dmuchowskiego oraz wszy­
stkich uczestników. Przekazał dal­
sze prowadzenie spotkania dyrek­
torowi ZNP i sekretarzowi finanso­
wemu Grupy Kazimierzowi Musie­
lakowi, który poprosił sekr. gen. 
ZNP Emila Kolasę o odebranie 
przysięgi od wybranego na 1987 r. 
zarządu Grupy. W skład jego wesz­
li: Henryk Wasilewski — prezes, 
Maria Obrycka — wiceprezeska, 
Jan Loryś — wiceprezes, Kazimie­
rz Musielak — sekretarz finansowy, 
Stanisław Pyka — sekretarz proto- 
kołowy, Janusz Wasiak — kasjer, 
Eugeniusz Zameda-— przewodni­
czący Komisji Rewizyjnej.

Po zaprzysiężeniu sekretarz ZNP 
Emil Kolasa złożył gratulacje no­
wemu zarządowi. W Związku jest 
obecnie ponad 300 tys. członków, a 
majątek Związku wynosi $200 min 
oraz $1 mid w ubezpieczeniach dla 
ZNP. Sekretarz gratulował Grupie 
zajęcie jednego z czołowych miejsc 
w zapisywaniu nowych członków. 
Zwycięzcy w zapisywaniu nowych 
członków otrzymają nagrody, np. 
bilet do Polski, bilet do Las Vegas 
itp. ____

Prezes A. Mazewski
Na Instalacji Grupy 91 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 28 stycz­
nia, po którym odbędzie się instala­
cja nowo wybranego zarządu, w sali 
domu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, 
6038 N. Cicero Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zaszczyci nas swą obecnością 
prezes ZNP Alojzy Mazewski, który 
odbierze przysięgę od zarządu na 
rok 1987.

Prosimy aby Grupy przynależne 
do Gminy 91 nadesłały swe man­
daty do sekretarki. Mamy ważne 
sprawy do załatwienia, więc pro­
simy o liczne przybycie.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.\
Zebranie i Instalacja 
w Grupie 2714 ZNP 

Tow. J. Piłsudskiego
Grupa 2714 spotka się 1 lutego w 

niedzielę aby przeprowadzić insta­
lację urzędników na rok 1987 o godz. 
1:15 po południu w Centrum Koper­
nika przy 3150 Milwaukee Ave. Ofi­
cerami, którzy wezmą udział w 
uroczystości będą L. Chabalowski 
prezes, wiceprezes J. Kijak, wicep­
rezes E. Bulgajewska, M. Karwow­
ska sekretarz, J. Soberski sekr. fin. 
i marszałek, A. Moskal skarbnik 
oraz A. Gorski prezes honorowy. 
Podajemy napoje.

L. Chabalowski — prezes
M. Karwowska sekr.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP odbędzie swe regularne, mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 1 lu­
tego w domu KPA, 5844 N. Milwau­
kee, o 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejsze przybycie i obecność, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Równocześnie in­
formujemy o “Balu Karnawało­
wym,” który urządzamy w sobotę, 7 
lutego w sali SPK 3242 Pułaski o 
8:30 wiecz.

Z. Adamiak, prez. 
J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Walka o Polskę Trwa
Złóż donację na Skarb Narodowy 

Rządu R.P., Polish National Relief 
Fund Comm., 6005 W. Irving Park 
Rd., Chicago, IL 60634, lub na adres 
skarbnika Williama Morki, 5854 W. 
Henderson Ave., Chicago, IL 60634.

Zabawa w Klubie 
Ziemi Dębickiej

W sobotę, 31 stycznia w sali ZKP 
przy 5835 W. Diversey o godz. 8:00 
rozpocznie się zabawa w klubie 
Ziemi Dębickiej, z której dochód 
przeznaczony zostanie na budowę 
kościoła w Dębicy. Wszystkich zap­
raszamy.______________________
I Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Następnie przemówił prezes 
Gminy 177 ZNP F. Dmuchowski i 
życzył wszystkim dalszej owocnej 
pracy oraz przypomniał, że w tym 
miesiącu są wybory do zarządu 
Gminy.

Przemówił także nowo wybrany 
wiceprezes Grupy Jan Loryś i dzię­
kując za wybór, podkreślił ważność 
zapowiadanego Sejmu ZNP w na­
szym mieście, gdyż będziemy gos­
podarzami tej uroczystości.

Po części oficjalnej i spożyciu po­
siłku dyr. K. Musielak z werwą pop­
rowadził część artystyczną — skła­
dał życzenia świąteczne, prowadził 
śpiewanie kolęd. Korespondent

Wybory i Instalacja 
w Gminie 91 ZNP

Zawiadamy delegatów i delegat­
ki Gminy 91, że w środę, 28 stycznia 
odbędą się wybory urzędników na 
rok 1987, a potem odbędzie się insta­
lacja.

Prosimy o liczne przybycie po­
nieważ mamy wiele spraw do za­
łatwienia. Posiedzenie odbędzie się 
w sali “Domu Młodzieży,” 6038 N. 
Cicero Ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Alex Pestrak — prez. 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
w Gminie 3 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy 
wszystkich delegatów, że w czwar­
tek, 29 stycznia, w sali “Mayfair,” 
5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:00 wiecz., odbędzie się zebranie, 
na którym zostaną wybrani urzęd­
nicy Gminy 3 ZNP na rok 1987.

Podamy kolację. Po kolacji od­
będzie się posiedzenie i wybory 
urzędników, a po wyborach, nastą­
pi złożenie przysięgi przez nowy za­
rząd.

Apelujemy o liczne przybycie.
Piotr Marud, — prezes

Wanda Węglarz — sekr. prot.
Instalacja i Gwiazdka 
w Tow. Białej Róży, 

Grupa 2326 ZNP 
Grupa 2326 zawiadamia o swoim 

spotkaniu, na którym odbędzie się 
instalacja połączona z Gwiazdką. 4 
lutego Grupa spotka się przy 6700 S. 
Kedzie, o godz. 11:00 rano a Gwiazd­
ka rozpozcznie się o godz. 1:00 po 
poi.

L. Szeląg — prezes 
St. Pyra — sekr. fin.

F. Kociński — sekr. prot.

Zebranie
Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek, 3 lutego br., odbędzie 
się miesięczne zebranie Alliance 
Society, Grupy 2475 ZNP. Zebranie 
to odbędzie się jak zwykle w sali 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave. Początek o godz. 7:30 wie­
cz.

K. Bojkowski, prezes
S. Latoszynski sekr. prot.

Zebranie Gr. 1979 ZNP 
Tow. Dzwon Zygmunta 
Tow. Dzwoń Zygmunta spotka się 

w niedzielę, 1 lutego o 2:00 po poł. w 
sali im. Juliusza Słowackiego przy 
4800 S. Paulina.

T. Walczak, prezes 
M. Marzec, sekr. prot.

Już Teraz 
Należy Wysyłać 

Do Polski

PACZKI
Rodzinom 

i Znajomym 

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

• OWOCE
• DOLARY
• PACZKI ŻYWNOŚCIOWE

REDYK TRAVEL, 
Inc.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734
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Tragedia w Manili
Dwunastu zabitych uczestników chłopskiej 

demonstracji w Manili padło w tym samym 
miejscu, na wąskim moście prowadzącym do 
Pałacu Prezydenckiego, gdzie w 1983 roku woj­
ska Marcosa zabiły jedenstu demonstrantów 
protestujących przeciw zamordowaniu Benig­
no Aquino. Dziś w Pałacu Prezydenckim, 
strzeżonym przez wojsko zamieszkuje, wdowa 
po zamordowanym, prezydent Corazon Aqui­
no. To jej żołnierze strzelali tym razem do tłu­
mu.

W kilka godzin po brutalnym stłumieniu de­
monstracji, pani Aquino wygłosiła przemówie­
nie, w którym wyraziła żal “z powodu krwawe­
go incydentu” i ogłosiła powołanie specjalnej 
komisji, pod przewodnictwem emerytowanego 
sędziego Sądu Najwyższego dla zbadania 
przyczyn wypadków. Zapowiedziała, że winni 
zostaną ukarani. Dowódca wojskowy okręgu 
Manili został zawieszony w czynnościach.

Zapytany dlaczego wojsko otworzyło ogień 
do manifestantów powiedział on: “A jaka była 
alternatywa? Czy mieliśmy im pozwolić aby 
opanowali Pałac Prezydencki?”. Na pytanie 
czy decyzję o otwarciu ognia podjęła sama Pani 
Prezydent padła odpowiedź: “My tutaj odpo­
wiadamy za sytuację. Rozkaz prezydencki nie 
jest potrzebny.”

Dojście do władzy pani Aquino cały świat 
powitał z wielkim aplauzem. Oto dokonała się 
bezkrwawa rewolucja. Marcos odszedł pod na­
ciskiem ludowych demonstracji. Na oczach 
świata dokonało się marzenie politycznych 
idealistów: oto siła moralna pokonała dyktatu­
rę uzbrojoną w czołgi. W rzeczywistości jednak

swoje zwycięstwo rewolucja zawdzięczała nie 
tylko sile moralnej, ale w równym stopniu woj­
skowym, którzy wymówili posłuszeństwo Mar- 
cosowi.

W rok po rewolucji wojskowi domagają się 
swojego udziału we władzy. Ale gdyby tylko do 
tego sprowadzić, problemy polityczne Filipin 
sprawa byłaby prosta. Filipiny dzielą się nie 
tylko na zwolenników i przeciwników Marcosa. 
Bardzo silny jest ruch partyzancki o jawnych 
afiliacjach komunistycznych. Tragicznie za­
kończoną demonstrację zorganizował właśnie 
lewicowy Ruch Chłopów Filipińskich. Stosu­
nek do lewicy dzieli obecną elitę władzy. Pani 
Aquino szuka z lewicą kompromisu, część woj­
skowych uważa jej podejście za zbyt miękkie i 
nieskuteczne. Stąd właśnie pogłoski o próbach 
zamachu stanu ze strony wojskowych, stąd po­
dejrzenia, że strzały do demonstrantów były nie 
tyle koniecznością co próbą zaostrzenia sytua­
cji, wywołania kryzysu wymierzonego przeciw 
polityce pani Prezydent.

Nie można wykluczyć takiej możliwości. Bez 
względu jednak na zachowanie wojska w czasie 
ostatnich rozruchów oczywiste jest, że równo­
waga polityczna na Filipinach jest bardzo kru­
cha. Demokracji zagrażają niebezpieczeństwa 
z obu stron. Od strony prawicowych generałów 
i komunistycznych partyzantów. Triumf bez­
krwawej rewolucji świętował świat zbyt po­
chopnie. Ostatnie wydarzenia pokazują, że do 
pokoju na Filipinach droga bardzo daleka i że 
najdramatyczniejsze decyzje Corazon Aquino 
ma nie za sobą, ale przed sobą.

Przejście od dyktatury do demokracji w ciągu 
jednej nocy, to zbyt piękne aby było prawdziwe.

Palenie Wzbronione
Dla wszystkich powinno być oczywiste — pa­

lenie jest szkodliwe, zarówno dla palaczy jak i 
osób przebywających z nimi w tych samych 
pomieszczeniach. Palący zagrażają nie tylko 
własnemu zdrowiu ale także zdrowiu współmał­
żonków, dzieci, cioć, wujków i kolegów z pracy.

Dlatego też zakaz palenia w miejscach, w któ- 
tych przebywa jednocześnie duża liczba osób 
jest uzasadniony. Nie wolno więc palić w auto­
busach, kolejkach podmiejskich, teatrach i 
miejscach pracy. Jednakże niektórzy praco­
dawcy, mając oczywiście na względzie dobro 
zatrudnianego przez siebie personelu, posuwa­
ją się jeszcze dalej.

Pewna firma, mająca swoją centralę w Chi­
cago postawiła swoim pracownikom ultima­
tum; albo przestaną palić w miejscu pracy i w 
domu albo mogą powędrować na zieloną traw­
kę. Pragnące za wszelką cenę uzdrowić znęka­
ne płuca palaczy, kierownictwo firmy podjęło 
się nawet pokryć koszta kuracji odwykowej dla 
tych, dla których pożegnanie się z nałogiem 
okaże się zbyt trudne. Po pewnym czasie zła­

godniało nieco i ogłosiło, że palenie nie grozi 
natychmiastowym wyrzuceniem, ale może się 
do niego przyczynić (groźba, aczkolwiek łagod­
niejsza,, pozostała groźbą)”.

Nie chodzi tu przecież o to czy palenie jest 
dobre czy złe. Chodzi raczej o to, czy pracodaw­
ca ma prawo tak dalece ingerować w życie za­
trudnianych przez siebie, dorosłych ludzi?

Jest oczywiste, że takiego prawa nie ma.
Obywatele nie tolerują tak daleko idącej in­

gerencji ze strony rządu, dlaczego mieliby ją 
tolerować ze strony firmy.

W wolnym i demokratycznym państwie 
obywatele mają prawo decydować co robią w 
zaciszu swoich mieszkań. Nie potrzebny im jest 
Wielki Brat, szczególnie w postaci kierowanika 
działu, aby mówił “nie pal” albo “noś ciepłe 
majtki”.

Jak na ironię zakaz palenia wspomniana 
firma wprowadziła tylko w swoich filiach tere­
nowych, w chicagoskiej centrali palaczom nie 
grozi utrata pracy. Przypomina się powiedzon­
ko “Co wolno wojewodzie ...”.

Gospodarka w Dobrej Formie
Nie ma powodów do paniki twierdzą znawcy 

problemów finansowych. Gospodarka Stanów 
Zjednoczonych jest w dobrej formie, mimo 
ostatniego spadku wartości dolara, w stosunku 
do jena i marki zachodnioniemieckiej. Według 
fachowców spadek wartości dolara pozwala 
myśleć o zredukowaniu ogromnego deficytu 
handlowego Stanów Zjednoczonych, a także 
stwarza lepsze warunki dla zagranicznych in­
westorów w USA, ponieważ ich waluta zyska 
na sile w stosunku do dolara.

Jak twierdzą znawcy ekonomii to nie pesy­
mistyczna ocena możliwości gospodarki ame­
rykańskiej była przyczyną wyprzedaży do­
larów, ale wiadomość o ogromnym deficycie 
handlowym USA w listopadzie ubiegłego roku. 
Wyniósł on 19 miliardów dolarów. Ale ów spa­
dek wartości, jak już powiedzieliśmy, ma także 
swoje dobre strony, ponieważ pozwoli zmniej­
szyć deficyt w handlu zagranicznym.

Tendencje wzrostowe na giełdzie przeczą ta­
kże obawom pesymistów. Na giełdzie panuje 
nadzieja na szybszy wzrost produkcji przemys­
łowej w drugiej połowie bieżącego roku, kiedy 
niska cena dolara sprawi, że amerykańskie 
produkty na obcych rynkach potanieją i w 
związku z tym łatwiej będzie je sprzedać.

Do optymistycznych wskaźników należy ta­

kże niska stopa inflacji w ubiegłym roku, a ta­
kże niski wskaźnik bezrobocia. Znawcy prze­
widują jednak wzrost inflacji w roku przy­
szłym.

W sumie, wedle opinii Departamentu Hand­
lu, wyrażonej przez podsekretarza Roberta 
Ortnera: “perspektywy gospodarcze na rok 
bieżący i przyszły są dobre.” W roku 1986 
dochód narodowy wzrósł w Stanach Zjedno­
czonych o 2,6 procenta, przewidywania na rok 
przyszły mówią o wzroście 3,2 procenta. Prog­
nozy rządowe rok temu były lepsze niż osiąg­
nięte rezultaty, ale pomyłka nie była dramaty­
czna. Należy życzyć sobie aby za rok o tej porze 
można było powtórzyć dzisiejsze oceny i prog­
nozy gospodarcze.

To i Owo
Pewien typ gąbki tak doskonale odtwarza 

procesy chorobowe zachodzące w organizmie 
ludzkim, że z powodzeniem może służyć do te­
stowania nowych leków. Do takich rezultatów 
doszli naukowcy amerykańscy z laboratorium 
biologii morskiej w Woods Hole.

Komórki czerwonej gąbki, znanej pod nazwą 
gąbki Mojżesza, reagują w sposób bardzo zb­
liżony do reakcji, które zachodzą w białych 
ciałkach krwi.

iJVNl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pozorokracja
NOWY DZIENNIK, Nowy York - 

Wizyta Jaruzelskiego w Rzymie i 
Watykanie, spodziewany przyjazd 
premiera Japonii Nakasone do Pol­
ski i zapowiedziana podróż Jana 
Pawła II na kongres eucharysty­
czny w Polsce w czerwcu bieżącego 
roku mogłyby wskazywać, że nor­
malizacja osiągnęła w Polsce sto­
pień, zezwalający rządowi Jaruzel­
skiego powrócić na forum świato­
we, jako partner w międzynaro­
dowych stosunkach. Są to jednak 
tylko pozory. Pozorokracja opano­
wała niemal każdą dziedzinę życia.

Pozornie Polska rządzona jest 
przez system komunistyczny. W 
rzeczywistości jednak partia ko­
munistyczna rozlazła się i rozpłynę­
ła i mimo wielkich wysiłków nie 
można jej skleić na nowo. Istnieje 
znany wierszyk angielski dla dzieci 
o “Humpty-Dumpty,” czyli o jajku, 
które spadło z muru i wszystkie ko­
nie i wszyscy słudzy królewscy nie 
mogli jego skorupy skleić na nowo. 
Pozór więc — partia istnieje i rzą­
dzi: rzeczywistość — partii nie ma. 
Pozornie po wyborach do Sejmu Pol­
ską rząd i rząd kontytucyjnie wyło­
niony, jakakolwiek ta konstytucja 
jest. W rzeczywistości Polską rzą­
dzi grupa wojskowych z Jaruzel­
skim na czele, którzy nie mają po­
litycznego i społecznego oparcia, 
zawiśli w powietrzu, bez niezbędnej 
bazy. Ich siła wynika z siły wojska, 
tajnej policji i aparatu. Pozorokra­
cja święci w tym pełne tryumfy.

Reżim zdelegalizował “Solidar­
ność,” która była wyrazem woli 
większości społeczeństwa. Po kolei 
wpychał jej przywództwo w po­
dziemie, po czym ułakawiał je, a w 
międzydzasie stworzył oficjalne 
związki zawodowe, które pozornie 
reprezentują świat pracy. W rze­
czywistości stanowią i to niezbyt 
posłuszną, gałąź rządu. “Solidar­
ność” pozornie nie istnieje, w rze­
czywistości rządzi wśród robotni­
ków w większości fabryk, a nawet 
kontroluje niektóre oddziały oficjal­
nych związków zawodowych. Pozo­
ry te zmuszają władzę do stałego 
występu, jak w chórze greckim, 
który śpiewa jedno, kiedy na scenie 
nic się nie zmienia. Pozorokracja 
rządzi stosunkami między “Soli­
darnością” i oficjalnymi przedsta­
wicielstwami ludzi pracy.

Pozorokracja panoszy się w eko­
nomii. Pozornie na rynku jest le­
piej, ale eksport spada, wiele war­
sztatów stoi bezczynnie, inne odda­
no w pacht Sowietom. Brak pienię­
dzy na spłatę zobowiązań.

Pozory sięgają w reformę gospo­
darczą. Niby ją przeprowadzono, 
ale jej nie ma. Niby jest decentra­
lizacja. Fabryki mają pracować i 
sprzedawać samodzielnie, ale to 
tylko pozór.

Pozornie w Polsce panuje spokój 
społeczny. Rozruchów jest mniej, 
ale przede wszystkim dlatego, że 
społeczeństwo organizuje się na 
własnej odrębnej od władzy płasz­
czyźnie, tworząc nowe zorganizo­
wane formy zrzeszenia się.

Z Kościołem stosunki zawisły w 
powietrzu. Reżim boi się Kościoła, 
boi się stanowiska, jakie zajmują 
masy wiernych i masy kleru, ale 
gdzie może uderza w interesy Koś­
cioła. W dzień Trzech Króli kardy­
nał Glemp wygłosił w katedrze św. 
Jana w Warszawie homilię, w któ­
rej potępił stosunek rządu do Koś­
cioła. Stało się to w przeddzień 
wizyty Jaruzelskiego w Watykanie, 
która mogłaby być dowodem, że 
Kościół i państwo znalazły w Polsce 
modus vivendi. Ale jest inaczej, boi 
w tej dziedzinie panuje w Polsce 
pozorokracja.,

(b.w)

Wuj Sam 
Pomoże Przegranym
James Abdnor z Dakoty Połud­

niowej jest jedynym republikani- 
niem, który przegrał wybory do Se­
natu, a któremu udało się pozostać 
na garnuszku Wuja Sama.

Abdnor został bowiem mianowa­
ny szefem Smali Business Adminis­
tration, agencji zajmującej się spra­
wami małych przedsiębiorstw.

Prezydent Reagan poszukuje 
miejsc dla dwóch innych przegra­
nych w listopadowych wyborach 
senatorów, Macka Mattingly z Geor- 
i Jeremiaha Dentona z Alabamy.

Jacek Kalabiński

Przekabacić Reagana?
Stało się dokładnie tak, jak prze­

widział już przed miesiącem znany 
konserwatywny publicysta, Nor­
man Podhoretz: politycy partii demo­
kratycznej zamiast wzywać do ustą­
pienia prezydenta Reagana w 
związku z aferą sprzedaży broni do 
Iranu, wywierają na prezydenta 
nacisk, aby odzyskał swoją pozycję 
polityczną, dokonując tych zmian w 
polityce zagranicznej, jakich prag­
ną demokraci. Podhoretz pisał na 
łamach “New York Post” już 2 
grudnia: “Demokraci nie będą ry­
zykowali prób usunięcia, stale po­
pularnego prezydenta, ze stanowi­
ska. Zamiast tego spróbują oni zni­
szczyć prezydenturę Reagana przez 
nakłonienie go do rezygnacji z 
dwóch głównych celów jego polityki 
zagranicznej: zbudowania obrony 
kraju przed radzieckim atakiem 
nuklearnym i z bronienia kontynen­
tu amerykańskiego przed powiąza­
nymi z Sowietami siłami rewo­
lucyjnymi”.

Jeśli Reagan — pisał Podhoretz 
— wycofałby się z popierania “con­
tras”, a szczególnie z Inicjatywy 
Obrony Strategicznej, mógłby zy­
skać to, że demokraci, a także jego 
krytycy i wrogowie w środkach 
przekazu, wycofaliby się z jątrzenia 
sprawy irańskiej, a nawet zaczęliby 
wynosić pod niebo Reagana za jego 
odwagę i postawę godną męża sta­
nu. “Taką transakcję — pisał Nor­
man Podhortz — oferuje się Reaga­
nowi”.

Wystarczyło poczekać miesiąc i 
w “New York Timesie” ukazał się 
obszerny artykuł George’a McGo­
vern, który w 1972 r. kandydował do 
prezydentury z ramienia partii de­
mokratycznej i przegrał z Richar­
dem Nixonem. McGovern jest 
przedstawicielem skrajnie “libe­
ralnego” — czyli lewicowego, sk­
rzydła partii demokratycznej. Mc­
Govern powołuje się na swojego 
starego antagonistę, Nixona, który 
powiedział przed kilkoma dniami, 
że Reagan może wydobyć się z kło­
potów przez doprowadzenie do no­
wego spotkania na szczycie, na 
którym zawarłby z Rosjanami po­
rozumienie rozbrojeniowe. McGo­
vern zgadza się z tym punktem wi­
dzenia i — proszę poczytać, co pi- 
sze:

“Opierając się na dyskusjach w 
Rejkjawiku, Reagan powinien roz­
ważyć trzy następujące kroki: wza­
jemne powstrzymanie się od prób z 
bronią nuklearną, przerwanych 
przez Związek Radziecki jednos­
tronnie 6 sierpnia 1985; decyzja 
rozmontowania pewnej ilości na­
szych starszych broni, aby powró­
cić do przestrzegania limitów wyz­
naczonych w układzie SALT II, co 
do tej pory cżyni Moskwa; wreszcie 
zobowiązanie, że prace nad “woj­
nami gwiezdnymi” będą ograni­
czone do badań laboratoryjnych

przez następne 10 lat, w zamian za 
co Sowieci zgodzą się na wzajemne i 
weryfikowane zredukowanie broni 
strategicznych i średniego zasięgu 
w ciągu pięciu lat”.

Łatwo zauważyć, że McGovern 
postuluje dokładnie to, czego od 
Reagana domagają się Rosjanie. 
Co więcej, dorzuca: “Jeśli Reagan 
wyjdzie tym sposobem z afery 
irańsko-nikaraguańskiej i wypra­
cuje prawdziwą strategię pokoju, to 
może zakończyć swoją prezydentu­
rę nie jak postrzelona kaczka, lecz 
jako orzeł symbolizujący najlepsze 
nadzieje i najgorętsze modły ludu 
amerykańskiego”. Tyle George 
McGovern.

Trzeba oczywiście podkreślić, że 
George McGovern nie jest rep­
rezentatywny dla głównego nurtu 
partii demokratycznej. Nie mniej 
już ze wstępnych potyczek budże­
towych w Kongresie widać, że de­
mokraci zamierzają debatę na te­
mat budżetu wykorzystać dla zmu­
szenia administracji do tego, by 
powróciła do przestrzegania układu 
SALT II i zrezygnowała z przyspie­
szania prac nad Inicjatywą Obrony 
Strategicznej.

Projekt budżetu wojskowego 
świadczy jednak o wręcz przeciw­
nych zamiarach administracji. Ot­
óż domaga się ona o przyznanie $115 
min na prace nad nową wielką ra­
kietą, która służyłaby do wynosze­
nia ciężkich elementów systemu 
obrony strategicznej na orbity. 
Prócz tego rząd domaga się fundu­
szy na modernizację wielkich ra­
darów wczesnego ostrzegania w 
Wielkiej Brytanii i na Grenlandii, 
które — zdaniem Rosjan — stano­
wić będą pogwałcenie układu ABM.

Rosjanie jednak też nie zasypują 
gruszek w popiele. W ub. miesiącu 
przeprowadzili pierwszą udaną 
próbę nowej gigantycznej rakiety 
oznaczonej przez Zachód symbo­
lem TT-09. Ma ona zastąpić naj­
cięższą w radzieckim arsenale ra­
kiet międzykontynentalnych rakie­
tę SS-18. Wystrzelona z poligonu 
Tyuratam w Kazachstanie rakieta 
doleciała do Kamczatki. Wszystkie 
dane telemetryczne były zaszyfro­
wane, co jest sprzeczne z ustale­
niami układu SALT II. Zdaniem 
wywiadu amerykańskiego, Rosja­
nie będą mogli zastąpić rakiety SS- 
18 — a mają ich 308 — nowymi, cięż­
szymi rakietami w ciągu pięciu lat. 
Jest to już trzeci, nowy typ rakiety 
skonstruowany przez Związek Ra­
dziecki w ciągu lat, jakie minęły od 
podpisania układu SALT II. Układ 
zezwalał tylko na jeden nowy typ.

Jak powiedział przed laty sekre­
tarz obrony Harold Brown: kiedy 
my się zbroimy, oni się zbroją; 
kiedy my przestajemy, oni się zbro­
ją nadal. Demokraci wydają się być 
zdania, że my powinniśmy prze­
stać.

Stanisław Wąsik

Inny Punkt Widzenia
Korespondencja z RFN pt. 

“Niemcy Zachodnie przed wybo­
rami” umieszczona na pierwszej 
stropie “Tygodnia Polskiego” z dn. 
27 grudnia 1986 r. na czytelniku w 
W. Brytanii robi wrażenie czegoś 
bardzo znajomego, choć niekonie­
cznie przekonywającego.

Zwyczajem angielskim, szczegól­
nie w okresie przedwyborczym, w 
telewizji nadawane są “Party Poli­
tical Broadcasts”, czyli propagan­
dowe audycje głównych partyj po­
litycznych. Każda z nich ma prawo 
wypowiedzenia się i z prawa tego w 
•pełni korzysta. Sytuacja ta odpo­
wiada pojęciom demokratycznym i 
zwyczajom parlamentarnym w W. 
Brytanii.

Taką właśnie rolę propogandową 
odgrywa artykuł, jest to jednos­
tronne przedstawienie sytuacji z 
punktu widzenia niemieckiej chrze­
ścijańskiej demokracji, oczywiście 
w formie prasowej a nie radiowej.

Nie trudno o uzasadnienie tego 
rodzaju oceny. A więc, w powoła­
nie się na wypowiedź lokalnej dzia­
łaczki SPD (przysłowiowe: “jakaś 
Pani powiedziała”) imputuje się 
SPD, czyli partii socjaldemokraty­
cznej, że nie dba ona o należyte in­
formacje wyborców. Nie podaje się 
żadnych bezstronnych opracowań 
instytutów badania opinii publicz­
nej, poprzestaje się na indywidual­
nym zdaniu jednej osoby, która 
może ma raczej wąskie pole ob­
serwacji.

Przypomina się izolowaną aferę 
szpiegowską w otoczeniu Willy 
Brandta sprzed wielu lat, a nie

wspomina się o tym, że RFN 
uważana jest obecnie za teren sz­
czególnie niebezpieczny z punktu 
widzenia możliwości zachowania 
tajemnic państwowych i wojsko­
wych. Sieć szpiegowska, działająca 
na rzecz ZSSR, jest bardzo rozwi­
nięta i sięga nawet prezydenckiego 
sekretariatu.

Podaje się szereg plotek polity­
cznych na temat SPD (“w Bonn 
powiada się”, “nie mówi się jed­
nak”, “mówi się też” itp.) — nato­
miast brak podobnych wiadomości 
kuluarowych o chadecji.

Krytyka programu SPD sprowa­
dza się do twierdzenia, że jest on 
niekonkretny i stanowi listę do­
brych chęci — oczywiście krytyka 
w tej formie wykazuje te same bra­
ki co krytykowany tekst, operuje 
ona tylko ogólnikami.

Przechodząc do afer na tle finan­
sowym wymieniono jedną, doty­
czącą majątku związków zawodo­
wych a pominięto znacznie głoś­
niejsze afery, w związku z którymi 
prowadzono dochodzenia sięgające 
urzędujących ministrów obecnego 
rządu.

W omawianym artykule formułu­
je się opinia, iż atutem obecnego 
rządu ma być skuteczna polityka 
gospodarcza — poprzedni rząd so­
cjalistyczny kanclerza Schmidta 
cieszył się w całym świecie opinią 
znakomitego gospodarza, czyli czie- 
dzina ta wcale nie jest monopo­
lem chadecji.

Natomiast przemilczana jest cał­
kowicie analiza sytuacji politycznej 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Indoor Golf Lessons At Ridge 
Jackson, Homer And Chase

The Chicago Park District is of­
fering a 13-week scuba diving 
course beginning the week of Fe­
bruary 2 at three park locations for 
males and females age 16 and older.

“The Park District had held the 
scuba lessons for over twenty-five 
years and we have had great re­
sponse to the program,” said Joe 
Pecoraro, general supervisor of 
beaches and pools. “Whether you­
’re a beginner or a intermediate 
diver, the course will be a lot of fun 
and will improve your diving skills. ’ ’

Program director Robert Mans­
field said the course is designed to 
teach the basic uses of skin and scu­
ba equipment as well as the psycho­
logy and physics of diving.

Lessons will be held evenings at 
each site and the fee is $15. Students 
will be required to pass a medical 
exam and swimming test as well as

Chicago Park District winter indoor 
golf lessons will be held at Southside 
Ridge and Jackson parks and Northside 
Horner and Chase parks during Feb­
ruary.

Classes meet once a week for about 
two hours for four weeks and are orient­
ed to beginning and intermediate level 
players. Advanced players also can use 
the lessons as a refresher and brush up 
on techniques, said Park District golf 
supervisor Ted Lecesne.

The first two weeks focus on the ele­
ments of proper stance, club grip, pos­
ture and exercises designed to help de­
velop prope back and down swings, 
while the third and fourth week empha­
sis is on basic techniques of hitting full 
swing shots and shorter ones like the 
pitch, chip and putt. Students also get a 
chance to show what they’ve learned by 
hitting plastic balls in the final session.

The fee is only $8 for adults and ‘4 for 
seniors and youngsters under age 17, 
and the only equipment needed is a pair 
of gym shoes and a five iron. Classes will 
be taught by skilled instructors.

Here are park locations and dates. 
For more information, call the parks 
listed below or the Golf Division at 294- 
2274.

Ridge Park, 96th & Longwood, 238- 
1655,1p.m. Tuesdays, Feb. 3,10,17 & 24.

Jackson Park, 6401 S. Stony Island 
Av., 643-6363,7:30 p.m. Thursdays, Feb. 
5, 12, 19 & 26.

Homer Park, 2714 W. Montrose Av., 
267-2444, 7:30 p.m. Fridays, Feb. 6, 13, 
20 & 27.

Chase, 44701N. Ashland Av., 561-4887, 
10:30 a.m. Saturdays, Feb. 7,14,21 & 28.

cllbariu
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provide their own equipment, all of 
which must be in top condition.

Students will be awarded a Park 
District Certified Diver’s Card upon 
successful completion of the course 
and an open water check-out dive. 
Candidates will also be eligible for 
certification by the P.A.D.I.

Here are the locations, plus start­
ing dates and times.

Kościuszko Park, 2732 N. Avers, 
7-10 p.m. Mondays, beginning Feb. 
2.

Welles Park, 2333 W. Sunnyside, 
7-10 p.m. Wednesdays, beginning 
Feb. 4.

Ridge Park, 96th & Longwood 
Dr., 7-10 p.m. Fridays, beginning 
Feb. 6.

For further information and reg­
istration, call Mansfield at 274-2474 
or the Park District Beaches and 
Pools division at 294-2333.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

ST. MORITZ — W Szwajcarii zakończyły się mistrzostwa świa­
ta w bobslejach. Polacy nie startowali, a widoczna na zdjęciu 
załoga “Great Britain I” — zajęła szóste miejsce w mistrzo­
stwach. (Reuter)

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
z punktu widzenia polskich inte­
resów.

Nieomal natychmiast po objęciu 
rządów przez chadecję, jeden z jej 
czołowych ministrów (Zimmer­
man) zakwestionował prawny cha­
rakter obecnej polskiej granicy za­
chodniej, nie zdezawuował go kanc­
lerz Kohl i nie wyciągnął polity­
cznych wniosków z wypowiedzi swe­
go ministera, czyli nie oświadczył 
się przeciwko rewizjonizmowi nie­
mieckiemu. Wręcz odwrotnie, przy­
był on na zjazd ‘‘ziomkowski”, czyli 
typowo rewizjonistyczny i tam prze­
mawiał, czego nigdy nie czynili mi­
nistrowie SPD.

Wreszcie na podkreślenie zasłu­
guje jeszcze i ta okoliczność, iż 
wpływy Straussa (CSU) wyraźnie 
wzrastają, a on jest przywódcą sk­
rajnie prawicowego, rewizjonisty­
cznego skrzydła niemieckiej pra­
wicowej koalicji.

Gdy się tę sytuację porówna z 
akcją Willy Brandta, który miał 
odwagę odciąć się od rewizjonizmu 
Adenauera i zmienić zasadniczo

470 Park Ave. South, (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

30.00
21.50 

$330.00 
od $ 
.. $ 
.. $ 

stosunek do zagadnienia polskich 
granic zachodnich — konkluzja jest 
chyba oczywista.

Nie jest to zresztą jedynie osobi­
stą postawą Willy Brandta. Z racji 
swego stanowiska przewodniczące­
go Centralnego Komitetu Zagrani­
cznego PPS bywam niemal co roku 
w Bonn, spotykam się z przedstwi- 
cielami SPD na Kongresach Mię­
dzynarodówki socjalistycznej, po­
siedzeniach Rady i konferencjach 
liderów partii socjalistycznych i 
stwierdzam podobne stanowisko 
także innych wybitnych działaczy 
SPD. (DP — Londyn)

WALNE ZEBRANIE 
KLUBU SPORTOWEGO WISŁA 

W SOBOTĘ, 31 STYCZNIA 
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

czego klubu sportowego Wisła oraz 
wybory nowego zarządu odbędą się 
w sobotę, 31 stycznia w lokalu klu­
bowym, 4411 W. Fullerton. Począ­
tek o godz. 6-ej wiecz. Oczywiście 
nowi członkowie są mile widziani. 
Obecny rok jest rokiem Jubileu­
szowym (60 lat działalności); okazja 
wymaga podkreślenia, że klub ciąg­
le jest młody, energiczny, zawsze 
dobrze reprezentujący Polonię.

Nowi działacze powinni się dołą­
czyć z nowymi inicjatywami, bo nic 
tak nie cieszy, jak stwierdzenie: dzia­
łaliśmy — działamy — i będziemy 
działać—na rzecz wspólnego dobra 
naszej narodowości.

☆ ☆☆

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K104158 on Jan. 13, 1987. 
Under the Assumed Name of Auto­
Tech Foreign & Domestic Car Repair, 
with the place of business located at 
5210 W. Belmont, Chicago, IL 60641, 
the true name and residence address 
of owner is: Joseph Janus, 9101 
Cherry Ave., Morton Grove, IL 60053.

SPRZĘT KUCHENNY 
TRADING CORPORATION

Młynki do kawy ... 
Ekspresy do kawy . 
Tostery elektryczne 
Sokowirówki z młynkiem do kawy

i mikserem ...................................
Komplet noży kuchennych............
Kuchenki mikrofalowe “Philips” .. 
Kuchnie gazowe.........................
Okapy kuchenne .......................
Wagi kuchenne “Krups” RFN . 
Frytkownica elektryczna “Krups” . $ 
Wielopalnlkowe kuchnie gazowe

prod, polskiej .... od $75.00 do $140.00 
Zmywarki elektryczne do

naczyń — “Philips”
Zlewozmywaki stalowe

prod, hiszpańskiej . od $35.00 do $58.00 
Garnki i patelnie, rondle

dostarcza do Polski na zlecenia z U.S.A, m.in. 
następujące urządzenia:

WIELOCZYNNOŚCIOWE ROBOTY KUCHENNE
polskie i zagraniczne od $15.00 do $110.00

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Wielkanoc 
lub LATO 
W POLSCE

CZARTERY OD
M30 W JEDNĄ STRONĄ 
$699 W OBIE STRONY

JUŻ NALEŻY ZAŁATWIAĆ 
DOKUMENTY

I REZERWACJE 
lub 

KOMFORTOWE 
WAKACJE W USA czy 
W INNYCH KRAJACH 

CRUISES
ZAŁATWIAMY WSZELKIE 

WASZE ŻYCZENIA!

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

BECKER ROZSTAŁ SIĘ 
Z TRENEREM

Rozeszły się drogi notowanego na 
drugim miejscu na światowej liś­
cie tenisistów Borisa Beckera i jego 
długoletniego trenera i opiekuna 
Guenthera Boscha.

Po przegranej Beckera z Wally 
Masurem w międzynarodowych mist­
rzostwach Australii Bosch oświad­
czył, iż rezygnuje, gdyż nie może 
zaakceptować sposobu przygoto­
wań swego wychowanka do ważnych 
turniejów”.

‘‘Musiałbym zrezygnować ze swej 
osobowości, a moje dobre imię na­
razić na ryzyko” — powiedział Bosch 
dziennikarzowi zachodnioniemiec- 
kiej gazety “Bild”.

Becker natomiast ze swej strony 
oświadczył, że “za moją przegraną 
w ‘Australia Open’ jestem całkowi­
cie odpowiedzialny ja sam i nie mia­
ło to żadnego wpływu na odejście 
Boscha”.

“Jestem już wystarczająco do­
rosły i dostatecznie doświadczony, 
bym mógł grać na swój własny 
sposób” — powiedział Boris Bec­
ker. “Potrzebuję tylko pomocnika, 
a nie trenera na 24 godziny na do­
bę”.

Becker dodał, że “respektuje de­
cyzję trenera Boscha o rezygnacji i 
chciałby mu publicznie podzięko­
wać za wszystko, co uczynił w prze­
szłości”. ☆ ☆ ☆

SUKCESY CHIŃSKICH 
SKOCZKÓWDO WODY

Chiny, które użyły ping ponga by 
wydobyć się z międzynarodowej 
izolacji wynalazły kolejny sport, któ­
ry pozwolił im błyszczeć na między­
narodowej arenie sportowej. Nową 
dyscypliną są skoki do wody.

Po ośmiu latach od chwili gdy 
chińscy skoczkowie po raz pierwszy 
stanęli na trampolinach międzyna­
rodowych igrzysk sięgają obecnie 
po najwyższe trofea, w konkuren­
cjach tak kobiet jak i mężczyzn. Siła 
Chińczyków w nowej dyscyplinie 
leży w akrobacji, jaką wnieśli do te­
go sportu. Akrobatyka natomiast, 
wywodzi się z gimnastyki. “Kła­
dziemy większy nacisk na ćwicze­
nia gimnastyczne niż Amerykanie, 
co pozwala nam na wykonywanie 
skoków o dużo większym stopniu 
trudności” twierdzi trener narodo­
wej reprezentacji Chin Wang Liyi.

Zaskakujące skręty i obroty chiń­
skich skoczków nie tylko zachwyca­
ją publiczność ale również dają im 
wysokie notowania sędziów. Dało 
się to zauważyć na zeszłorocznych 
zawodach w Madrycie, gdzie walka 
o najwyższe lokaty odbywała się 
pomiędzy członkiniami tego same­
go zespołu Gao Min i Li Yihua.

Trener Wang uważa, że wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Twierdzi on, 
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że “amerykańscy i europejscy sko­
czkowie dużo lepiej prezentują się w 
powietrzu, to dziedzina w której 
możemy wiele się od nich nauczyć’ ’.

Jednakże tajemnica sukcesu skocz­
ków, którzy pozornie bez żadnego 
wysiłku dokonują akrobatycznych 
ewolucji, leży w treningu. Trener 
narodowej reprezentacji brytyjskiej 
Mike Edge mówi, że “widział w 
Szanghaju jak godzinami ćwiczyły 
dzieci wykonywanie gwiazdy, do 
momentu aż robiły ją z absolutną 
perfekcją”. “Gdybym chciał robić 
to samo z zachodnimi nastolatka­
mi, to nie mielibyśmy w ogóle tego 
sportu ponieważ wszyscy zawod­
nicy uciekliby z niego”.

Pełne oddanie chińskich zawod­
ników powoduje, że osiągają do­
skonałość. Ich styl charakteryzuje 
się wielością figur w powietrzu, 
oraz momentalnym zniknięciem pod 
wodą. Skoki do wody, obo spraw­
ności mięśni wymagają również 
pewnych kwalifikacji mentalnych. 
Chińczycy mają niezwykłą umie­
jętność przymuszenia się do cięż­
kiej pracy, a jednocześnie fatalisty- 
czny do niej stosunek, który * *w  kon­
sekwencji umożliwia dobrze znosić 
konkurencję.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Sukcesy sportowe Chińczyków ozna- 
czają również wzrost ważności tej' 
sfery życia w najludniejszym kraju 
świata. Podnoszenie standardu ży­
cia, oznacza również więcej czasu 
na sport. Władze subsydiują też sz­
czodrzej dyscypliny olimpijskie.

Potencjalni skoczkowie do wody 
selekcjonowani są spośród dziesięcio­
latków uprawiających gimnastykę. 
Po zakwalifikowaniu dziecko uczę­
szcza codziennie na 3—4 godzinny 
trening. W tym czasie odbywają się 
zarówno ćwiczenia gimnastyczne 
jak i skoki do wody.

^^4
WYNIKI PIŁKARSKIE NSL 

MAJOR DIVISION
W National Soccer League padły 

następujące wyniki w trzeciej kolej­
ce Major Division.
C.H.D. - Seagull 
B.I. Stars — Maroons 
Pampas — Arrauco 
Croatan — Tanners 
Winged Bull — Adria 
Wisła — Blue White

Uwzględniając powyższe wyniki, 
klasyfikacja w Red Section wyglą­
da następująco: Croatan na pier­
wszym miejscu z 6 pkt., dalej Win­
ged Bull—4, B.I. Stars—4, Adria — 
4, C.H.D. — 2, Seagull 0 punktów.

Natomiast w Blue Section pro­
wadzi Wisła z 6 pkt. st. br. 17:8, da­
lej idą Pampas — 4, Arauco, Ma­
roons, Tanners po 2 pkt. i Blue Whi­
te 0 punktów.

☆ ☆ ☆
W klasie over-30 w trzeciej kolej­

ce rozgrywek zanotowano następu­
jące wyniki:
Ekwador — Pampas 
Poisedon — Lake Shore 
Wisła — Apollo 
October 9th — North Shore 
Winged Bull — Mustang

W Red Section Wisła dzieli pier­
wsze miejsce z 4 pkt., które mają 
Ekwador i Mustang, Apollo 2 pkt. i 
Pampas 0 pkt.

POLSKI ALPINISTA 
ZGINĄŁ W HIMALAJACH

W nieznanych dotąd okolicznoś­
ciach, 30 grudnia ub. roku zginął w 
Himalajach Jacek Klimcewicz je­
den z uczestników polskiej wyp­
rawy, której celem było pierwsze 
zimowe wejście na szczyt Himal- 
chuli (7893 m) w centralnym Nepa­
lu.

Organizatorem wyprawy był klub 
wysokogórski we Wrocławiu.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

Scuba Lessons At Three 
Parks In February

$28.OO

Za realizację zleceń pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości zależnej 
od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy, przy zleceniach o wartości do $10.00 
opłata = $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do $50.00 
= $3.00, od $50 do $100.00 = $4.00, od $100.00 do $300.00 = $5.00.

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P. BOBIN — —:

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100 

Młodzież, Rodzice i Dziadkowie!
KURS TAŃCA DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
Walc, Tango, Foxtroty, Samba, Rumba, Cha-cha, Rock’n’Roll, Polka i inne 
Kurs będzie odbywał się we wtorki i czwartki od godz. 8 P.M. do 10 P.M. przez 5 
tygodni.
Koszt tylko $50 od osoby. Zapisy i pierwsze zajęcia 3 lutego br., we wtorek, godz. 
8 P.M.

POLSKI KLUB TAŃCA TOWARZYSKIEGO
5835 W. Diversey (Budynek ZKP) Tel.: 286-6895

Nie trzeba mieć partnera! Zapraszamy!

OGEGRUND — Drobnicowiec “Lecą”, uwięziony w okowach 
lodu na Morzu Bałtyckim u południowych wybrzeży Szwecji, 
oczekuje na przybycie lodołamacza. (REUTER)
—----------

W

W
F

WASHINGTON.—Sowiecki amba­
sador Jurij Dubinin na konferencji 
prasowej w Washingtonie wyjaśnia 
stanowisko swego kraju w rozmo­
wach rozbrojeniowych. (UPi)

$490.00

00

WOMIN S MEDICAL
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Marszałek
(z domu Wachała)

(żona śp. Klemensa)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. Córy Wolności Gr. 2448 ZNP, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 24-go 
stycznia, 1987 roku, o godzinie 10:55 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od południa do 10-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27-go stycznia, o godzinie 10:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stella (Frank) Tatara, Frank (Ann), Klement (Eleanore), Stephen, 
Walter (Marilyn), Joseph (Ruth), Richard, Robert i Anna Mae (John) 
Kinzel, synowie, synowe, córki i zięciowie; 17 wnucząt i 28 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon 523-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra nasza i szwagierka moja, 
śp-

Janina Bochenko
(żona śp. Stanisława)

Członkini Sodalicji Św. Anny przy par. St. Edward’s, Gr. 51'Zjednoczone 
Polki w Ameryce, oraz honorowa wiceprezeska Klubu Dolistów i Okolicy, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 22-go 
stycznia 1987 r., o godzinie 3:30 po południu, przeżywszy lat 85.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 26-go stycznia, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego Tohle Funeral Home, pnr. 4325 W. Lawrence Ave., do 
kościoła St. Edward’s, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

O czym zawiadamiają w ciężkim żalu pogrążeni:
Henry (Rosemary), Edward (Mary), synowie i synowe; Irene (Joseph) 

Piotrowski, córka i zięć; 14 wnucząt, 17 praprawnucząt; Zofia Olszewski i 
Jadwiga Waśkuć, siostry; Jadwiga Komosa, szwagierka; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: Tohle.
Telefon: 685-4400.

Kolejne Porwanie 
Obywateli USA

(Ciąg dalszy ze str. 1.-ej) 
nych z Iranem, oznajmił, iż zakład­
nicy amerykańscy zostaną zabici, o 
ile Stany Zjednoczone w dalszym 
ciągu będą pomagać Irakowi w 
wojnie z Iranem nad Zatoką Per­
ską.

Przypomnijmy, że w sobotę z 
uniwersytetu bejruckiego porwani 
zostali amerykańscy profesorowie: 
Robert Plohill, Alann Steen, Jesse 
Turner oraz Mithileshwar Singh. 
Porywacze przebrani byli za ofi­
cerów policji i udawali, iż należą do 
specjalnego oddziału policji, który 
zajmuje się ochroną obcokrajow­
ców, znajdujących się na teryto­
rium Libanu.

Trzej z zakładników, to obywate­
le USA, czwarty natomiast to oby­
watel Indii, będący stałym rezyden­
tem USA.

Radio “Głos Libanu” podało, że w 
ciągu niedzieli do rozgłośni zadz­
woniło dwóch rozmówców utrzy­
mujących, że mówią w imieniu 
porywaczy. Nie wiadomo jednakże, 
czy była to ta sama osoba czy dwie 
różne.

W pierwszej rozmowie nieznany 
osobnik twierdził, że porwani Ame­
rykanie zostaną zabici, o ile rząd 
zachodnioniemiecki nie uwolni are­
sztowanego Libańczyka, Moham­
meda Ali Hamadei, podejrzanego o 
uprowadzenie samolotu “Trans 
World Airlines” w 1985 r.

Podczas drugiej rozmowy, na­
granej, a potem nadanej przez ra­
dio, człowiek mówiący po arabsku z 
akcentem libańskim, zażądał! 
uwolnienia Hamadei do północy, w 
przeciwnym wypadku uprowadzeni 
zostaną “wyeliminowani”.

Człowiek ten dodał także, iż 
“amerykańscy zakładnicy zostaną 
zabici, jeśli prezydent Reagan w 
dalszym ciągu pomagał będzie Ira­
kowi w jego wojnie z Iranem”.

Niedawno wyszła na jaw tzw. 
“afera irańska”, świadczy o dosta­
wach amerykańskiej broni dla Ira­
nu. Jeszcze wcześniej rząd USA 
przyznał się, że zaopatrywał Irak w 
informacje wywiadowcze o woj­
skach irańskich.

Anonimowi rozmówcy nie poin­
formowali, jacy zakładnicy znajdu­
ją się w ich rękach, ani nie podali 
żadnego dowodu prawdziwości 
swych słów i żądań.

Jak do tej pory nie ma też 
żadnych wiadomości na temat por­
wanych zakładników zachodnio- 
niemieckich, Cordesa i Schmidta.

W RFN gazeta “Welt am Sonn­
tag” doniosła, iż do Bonn przybę­
dzie libański negocjator, który po­
może w rokowaniach z porywa­
czami.

Jednocześnie libańska policja po­
informowała, że dwaj mężczyźni 
uprowadzeni w piątek w Bejrucie 

nie są jak pierwotnie przypuszcza­
no, obywatelami RFN. Uprowa­
dzonymi są libańscy Ormianie.

Zachodnioniemiecka gazeta do­
nosi także, że obywatele RFN naj­
prawdopodobniej porwani zostali 
przez brata aresztowanego w RFN 
Hamadei-Abdelhadi Hamadei.

Rok Bieżący 
Lepszy 

Od Poprzedniego?
Washington (Reuter) — Depar­

tament Gospodarki podał wczoraj, 
że w 1986 roku osiągnięto najniższe 
tempo wzrostu gospodarczego na 
przestrzeni ostatnich 4 lat. Wynosiło 
ono 2,5 procenta.

Najniższy wzrost zanotowano w 
ostatnim kwartale ubiegłego roku. 
Dla tego okresu, tempo wzrostu 
wynosiło jedynie 1,7 proc.

Pomimo niskiego wzrostu docho­
du narodowego w miesiącach od 
października do grudnia zanotowa­
no wówczas nieznaczną poprawę 
deficytu handlowego. Ekonomiści 
przypuszczają, że 1987 rok przynie­
sie znaczną poprawę amerykań­
skiego salda handlowego.

W 1986 roku osiągnięto niższy wz­
rost niż w 1985 r. (2,7 proc.) i najniż­
szy od 1982 roku, kiedy wynosił tyle 
samo co w roku ubiegłym — 2,5 
proc. Rok 1982 uważany był za rok 
recesji.

Przedstawiciele administracji do­
wodzą, że w 1987 roku gospodarka 
będzie nadal wzrastała.

Deficyt handlowy wyniósł w ubieg­
łym roku 170 mid dolarów i pobił 
dotychczasowy rekord roku pop­
rzedniego wynoszący 149 mid. De­
ficyt handlowy okupiła Ameryka 
wielomilionowym bezrobociem.

Administracja stara się zaradzić 
niekorzystnemu saldu wymiany 
przez obniżanie wartości dolara. 
Pomimo rozmów ze stroną japoń­
ską, jego wartość w stosunku do je­
na i zachodnioniemiećkiej marki 
nadal będzie spadać. Wczoraj pła­
cono za 1 dolara — 151 jenów i 1,81 
marki.

Z amerykańskiego punktu widze­
nia słaby dolar stymuluje eksport 
przez co zmniejsza deficyt hand­
lowy.

Japonia i RFN zaś obawiają się, 
że zbyt wysoki kurs ich walut w sto­
sunku do dolara spowodować może 
zahamowanie wzrostu gospodar­
czego.

Notowano też w roku ubiegłym 
mniejszą inflację. Wynosiła ona w 
ostatnim kwartale 1 proc., podczas 
gdy w trzecim 3.6 proc., a za cały 
rok 1,1 proc.

Biały Dom przewiduje, że w 1987 
roku tempo wzrostu gospodarczego 
wyniesie 3,2 proc.
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WASHINGTON — Sierżant armii amerykańskiej Clayton 
Lonetree jest przesłuchiwany przez Departament Stanu w 
związku z podejrzeniami, iż przekazywał sowieckiemu KGB 
dane na temat systemu zabezpieczenia ambasady USA w 
Moskwie. Zdjęcie przedstawia budynek amerykańskiej amba­
sady w stolicy ZSSR. (UPI)

Zwycięstwo CDU/ CSU w RFN
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w polityce wschodniej.
Kandydat na kanclerza z ramie­

nia SPD Johannes Rau oświadczył, 
że może ustąpić z funkcji przywódcy 
opozycji. Wyraził on niezadowole­
nie z wyników niedzielnych wy­
borów. Jego zdaniem porażka po­
winna być ostrzeżeniem dla głębo­
ko podzielonej wewnętrznie, na le­
wicowe i umiarkowane frakcje, 
partii.

Korzystne dla Zielonych wyniki 
wyborów stanowią argument dla 
lewicowych sił w łonie SPD by za­
cieśnić z nimi współpracę. Umiar­
kowany w swoich zapatrywaniach 
RAu odrzuca zaś możliwość koalicji 
z partią, której polityka w zasadni­
czy sposób odbiega od reprezento­
wanej przez SPD.
Zieloni, którzy z jednej strony za­
biegają o czystość środowiska na­
turalnego, z drugiej zaś opowiadają 
się za neutralnością RFN w polityce 
ze wschodem uzyskali 40 miejsc w 
Bundestagu. Rządowa koalicja zaś 
zmniejszyła swą przewagę z 58 do 32 
miejsc.

Parlament zachodnioniemiecki 
liczy około 500 posłów. Przed ostat­
nimi wyborami było ich 498.

Przed niedzielnym głosowaniem 
koalicja CDU/CSU miała 242 miej­
sca, SPD 193, Wolni Demokraci 34, o 
Zieloni 26.3 miejsca przypadły nie­
zależnym. Rozdział miejsc w no­
wym Bundestagu ogłoszony będzie 
wraz z oficjalnymi wynikami wy­
borów.

Wkrótce Decyzja 
o “Gwiezdnych 

Wojnach”
Washington (CT) — Admirał Wil­

liam Crowe Jr. wydał oświadcze­
nie, iż administracja prezydenta 
Reagana jest “w najbliższym cza­
sie” gotowa podjąć decyzję o pró­
bach systemu SDI.

System obrony przeciwrakieto­
wej będzie jednakże gotowy dopiero 
w połowie lat 90-tych.

W ubiegłym tygodniu sekretarz 
obrony Caspar Weinberger stwier­
dził, że chciałby, by system “gwiezd­
nych wojen” był gotowy do akcji 
“najszybciej jak to tylko jest moż­
liwe”. Podobne zdanie wyraził też 
prokurator ganeralny Edwin Mee- 
se.

Na pytanie; czy rozwinięcie “gwiezd­
nych wojen” będzie możliwe jesz­
cze przed opuszczeniem urzędu 
przez prezydenta Reagana 1989 ro­
ku, adm. Crowe odparł, iż “naj­
wcześniejszym terminem jest po­
łowa lat 90-tych”.

Senatorzy William Proxmire z 
Wisconsin i Bennett Johnston z 
Luizjany zapowiedzieli, że Kongres 
USA będzie próbował powstrzymać 
każdą próbę wcześniejszego rozwi­
nięcia “gwiezdnych wojen”.

Tajemnica
Sekretarza Stanu

Washington (CST) — Departa­
ment Stanu odmówił potwierdze­
nia, ale też nie zaprzeczył informa­
cji o tym, że sekretarz stanu George 
Shultz ma wytatuowanego na le­
wym pośladku tygrysa — maskotkę 
swojej alma mater, Uniwersytetu 
Princeton.

Informacja o tatuażu pojawiła się 
w ukazującym się w Londynie cza­
sopiśmie “Spactator” i została prze­
drukowana przez “Newsweek” i 
“Washington Post”.

“Nie mogę tego skomentować” 
— oświadczyła Phyllis Oakley, rze­
cznik Departamentu Stanu.

“Spectator” twierdzi, iż otrzymał 
informację od handlowca, którego 
nazwisko nie zostało jednak ujaw­
nione.

Kohl twierdzi, że wyniki ostatnich 
wyborów nie wpłyną na zmieną kie­
runku polityki jego rządu. Nato­
miast gorsze wyniki tłumaczy: po­
godą (niskie temperatury sprawiły, 
że do urn nie dotarli starsi wiekiem 
wyborcy); przedwczesnym samoza­
dowoleniem części zwolenników je­
go partii; spadkiem poparcia wśród 
farmerów i niepotrzebną konku­
rencją pomiędzy CSU a FDP.

Dotychczas Wolni Demokraci 
posiadali trzy fotele ministerialne. 
Przewiduje się, że dobre dla nich 
wyniki spowodują presję by zająć 4. 
Spotka się to niewątpliwie z opozy­
cją Straussa. W wyborach udział 
wzięło 83,5% uprawnionych do gło­
sowania.

Przechowywanie 
Energii Słonecznej

Możliwość przechowania energii 
słonecznej w puszcze od konserw i 
wykorzystania tej w każdej chwili 
nie jest fantazją. Dowiedli tego 
uczeni sowieccy. Uzyskali oni grupę 
związków organicznych w płynie, 
który może skumulować ciepło sło­
neczne.

Jeden kilogram substancji może 
zatrzymać 300 kilokalorii. Ciepło 
przechowuje się przez... wiele lat! 
W instytucie chemii w baszkirskiej 
filii Akademii Nauk Związku Sow. 
stworzono kilka związków groma­
dzących energię. Próby laborato­
ryjne przyniosły wyniki budzące 
duże nadzieję. Głównymi użytkow­
nikami zakonserwowanej” energii 
powinni być geolodzy, turyści, ba­
dacze polami — wszyscy ci, którzy 
udają się do rejonów, gdzie nie ma 
elektryczności. Po uaktywnieniu kil­
ku “baszkirskich kryształów” za 
pomocą specjalnego katalizatora, 
będą oni mogli ogrzać pomieszcze­
nie, zagotować wodę i przygotować 
obiad. Po zużyciu wszystkiego ciep­
ła, płyn można ponownie nałado­
wać. W tym celu wystarczy wysta­
wić go na słońce w przezroczystym 
naczyniu. Kryształy mogą “praco­
wać” przez okrągły rok, byleby od 
czasu do czasu była dobra pogoda.

W przyszłości termoakumulatory 
mogą okazać się najbardziej do­
godnym środkiem ogrzewania mie­
szkań w strefach południowych pod­
czas nieoczekiwanego ochłodzenia, 
jak również we wszystkich innych 
sytuacjach, kiedy trzeba mieć nieco 
ciepła na zapas.

Apel o Zmianę 
Druków W-4

Washington (CT) — Sekretarz 
skarbu James Baker poinformo­
wał, iż zwrócił się z prośbą do fede­
ralnego Urzędu Podatkowego (IRS) 
o uproszczenia nowych formularzy 
podatkowych W-4.

Druki te wywołały szereg pro­
testów ze strony członków Kongre­
su i podatników.

Baker powiedział członkom Ko­
mitetu Budżetowego Izby Reprezen­
tantów “Jestem w tej szczęśliwej 
pozycji, że mogę powiedzieć iż w 
czasie gdy druki te zostały zatwier­
dzone byłem na wakacjach”.

Sekretarz skarbu powiedział tak­
że, iż nie wie jak długo trwało będzie 
opracowanie nowych formularzy 
Dodał, że podatnicy muszą wypeł­
nić druki w obecnej postaci w prze­
ciwnym wypadku grożą im kary.

Każdy pracownik jest zobowiąza­
ny do wypełnienia nowego druku 
W-4 do dnia 1 października br. Po­
wodem tego jest częściowe wejście 
w życie, z dniem 1 stycznia reformy 
podatkowej. Druk W-4 nie uległ 
właściwie zmianie. Wprowadzona 
została do niego nowa, dłuższa ins­
trukcja.

Ostatni Lot Challengera
W Pierwszą Rocznicę Katastrofy

Przylądek Canaveral (Reuter)— 
Wahadłowiec Challenger, weteran 
dziewięciu poprzednich lotów wz­
niósł się w powietrze na kolumnie 
ognia, wypluwając dym w świeże 
mroźne powietrze.

Kontrolerzy lotu siedzieli w poko­
ju kontrolnym nr. 3, zasłuchani w 
ciche mruczenie komputerów.

Tego niezwykle mroźnego, jak na 
Florydę, poranka członkowie ro­
dzin astronautów drżeli z dumy 
wpatrzeni w słoneczne lecz zimne 
niebo. Dziennikarze na trybunie 
prasowej poszukiwali w myślach 
przymiotników którymi ubarwią 
opis wydarzenia, nabierającego już 
charakteru powszedniości.

Był 28 stycznia 1986 r. Oficjalny 
zegar pokazywał czas startu — 
11:38.010 rano, tylko sekundy od­
legły od tragedii, która wstrząsnęła 
podstawami programu lotów wa­
hadłowców.

Wśród siódemki astronautów pa­
nował nastrój euforii, mieli wzbić 
się w przestworza z prędkością 
dwukrotnie większą niż prędkość 
dźwięku. Miał to być 25 lot wahad­
łowca.

“Czuję jak ruszamy” — zakrzy­
knął pilot Mike Smith, podniecony 
gwałtownym przypływem mocy 
silników pojazdu.

Trzy godziny wcześniej astro­
nauci żartowali i wygłupiali się 
razem z obsługą stanowiska star­
towego, ubierając się w skafandry i 
wczołgując do kabiny.

Gdy nadszedł czas aby pomóc 
Chriście McAuliffe z jej sprzętem, 
załoga stanowiska wręczyła jej duże 
czerwone jabłko. “Zachowajcie je 
dla mnie, zjem jak wrócę”—powie­
działa mauczycielka.

Przypięci do siedzeń podczas 
długiego odliczania, członkowie za­
łogi nie zdawali sobie sprawy, że ich 
los został już dawno przypieczęto­
wali przez to, co później członkowie 
komisji śledczej nazwali “rosyjską 
ruletką” decyzji podejmowanych 
przez NASA. Nie wiedzieli nic od 
nerwowej, 21/? godzinnej, telekonfe- 
rencji, która miała miejsce na dzień 
przed startem, z inżynierami Mor­
ton Thiokol Inc. budowniczymi ra­
kiet nośnych Challengera, apelu­
jącymi do kierownictwa NASA o od­
łożenie startu.

Inżynierowie obawiali się, że re­
kordowo niskie temperatury panu­
jące w nocy na stanowisku star­
towym mogą spowodować pęknię­
cie uszczelek rakiet nośnych i uwol­
nienie gazu, zagrażając bezpie­
czeństwu wahadłowca.

Przedstawiciele NASA byli wście­
kli “Do diabła Thiokol, kiedy ma się 
odbyć start? W kwietniu?”

Wobec rosnącego napięcia zwią­
zanego z “ciasnym” programem 
lotów kierownictwo NASA odrzuci­
ło wszelkie wątpliwości, zastrzeże­
nia i wydało zezwolenie na start.

Przez noc, kamery wycelowane 
na stanowisko startowe 39-B reje- 
trowały długie sople lodu zwisające 
z konstrukcji stalowej podtrzymu­
jącej Challengera. Specjalna ekipa 
została wysłana na stanowisko aby

Wczesnym rankiem, jej szef, 
Charles Stevenson, przekazał swoje 
uwagi: oblodzenie było tak silne, że 
stwarzało to zagrożenie dla startu 
wahadłowca.

Lecz i to ostrzeżenie pozostało 

zlekceważone, NASA przygotowy­
wała się do startu.

Kilka doświadczonych osób, któ­
re widziały tego mroźnego poranka 
start Challengera odczuwało nie­
pokój.

Wahadłowiec zdawał się drżeć 
mocniej niż zazwyczaj, wysuwając 
się ze stanowiska z mniejszą niż 
zwykle energią. Zdjęcia potwier­
dziły później, że pęknięcie pojawiło 
się jeszcze zanim Challenger wz­
niósł się w powietrze.

Wahadłowiec kołysał się gwał­
townie gdy jego silniki osiągnęły 
maksymalną moc. Wahadłowiec 
“dodał gazu”—poinformował kon­
trolę lotu dowódca Dick Scobee.

Nagle z prawej rakiety nośnej 
wystrzelił pomarańczowy płomień, 
wypluwający gorący gaz jak gi­
gantyczna pochodnia.

Pilot Mike Smith zorientował się 
najwyraźniej, że coś jest nie w po­
rządku. Powiedział “Oh.” Był to 
ostatnie dźwięk zarejetrowany przez 
magnetofon w kabinie. W mgnieniu 
oka, w 73 sekundy po starcie wahad­
łowiec został rozerwany przez po­
tężną eksplozję, która wysłała jego 
szczątki w kierunku lodowatego At­
lantyku.

Z ziemi wyglądało to jakby Chal­
lenger zniknął w wyniku magiczne­
go tricku. W jednej chwili chmura 
dymu kierowała się w kierunku 
nieba, w następnej w kierunku zie­
mi. Widoczne były spadające ra­
kiety nośne.

Komentator lotu Steve Nesbitt 
powiedział — “Kontrola lotów bada 
dokładnie sytuację.” Dodał niemal 
mechanicznie — “najwyraźniej 
główna awaria.”

Na trybunie dla ważnych gości w 
ośrodku lotów im Kennedy’ego ro­
dzice Christy McAuliff, Ed i Grace 
Corrigan, patrzyli w niebo ze zdu­
mieniem i niedowierzaniem. Przy­
tuleni do siebie szlochali.

Przedstawiciel NASA, z poważną 
twarzą, przeciskał się kolejny 
rząd gości aż stanął przed nimi, 
“Wahadłowiec eksplodował”—po­
wiedział. Dzieci, popędzane do au­
tobusów płakały. Mały chłopiec 
wciąż ściskał w garści transparent 
— “Go Christa.”

Ostatnie chwile załogi pozostaną 
na zawsze tajemnicą. Z zebranych 
dowodów wynika, że kilku astro­
nautów przeżyło eksplozję i być 
może zachowało przytomność pod­
czas spadania do Atlantykiem. Trzy 
czy cztery awaryjne zbiorniki tle- 
mu zostały otwarte, sugeruje to, że 
astronauci walczyli o życie.

Jednakże eksperci zgadzają się, 
że nikt z załogi nie mógł przeżyć 
uderzenia kabiny o powierzchnię 
wody.

Nurkowie znaleźli rozbitą kabinę, 
ze szczątkami ciał przypiętymi 
wciąż pasami do siedzeń.

Przez następny miesiąc zbierano 
to co pozostało po Scoobeem, Smit- 
hie, McAuliffe, Resnik, Jarvisie, 
McNairze i Onizuce. Na początku 
stycznia pracownicy NASA rozpo­
częli grzebanie szczątków challen­
gera w opuszczonym silosie w bazie 
lotnictwa na Przylądku Canaveral.

ocenić sytuację. _

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Biura czynne są od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 7:30 rano do 3:30 po południu. ,
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* Posiadłości Poza Chlc.

★ Posiadł, w Wise

AUTO

★ Przeprowadzki

Wydziału Małoletnich Z.N.P.

2^2

★ Praca Męska

★ Malowanie

Imię, Nazwisko

ZAGINĄŁ paszport na nazwisko 
Małyszek Zygmunt. 267-9509.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

PRACOWNIK budowlany. 20 lat 
doświadczenia przyj mie każdą pra­
cę. Sprzątanie, zaopiekuje się star­
szym, poprowadzi dom. Tel.: 847- 
6594.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
^25-7881.

PRZYJMĘ krawcową do szycia 
sukienek. 478-5943.

PARĘ 1-rocznych pekińczyków z 
rodowodem sprzedam tanio. 581- 
0624.

PIĄTKA z 2 sypialniami, na pier­
wszym piętrze od 1 lutego. Okolica 
Cicero-Montrose. 777-8529.

DOM DO SPRZEDANIA
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

5324 S. Talman
737-5985

BAGDAD — Prezydent Saddam Hussein (w środku) przepro­
wadza inspekcję Armii stacjonującej na południu Iraku. Wed­
ług irackiej telewizji, od początku stycznia oddziały Trzeciej 
Armii prowadzą nasilone walki z wojskami irańskimi. (Reuter)

For sale 3 bedroom home near Cath­
olic School and Church at Thorp 
Wisconsin.

Answer: THORP COURIER 
Thorp, Wise. 54771 

under F.G.Y.

EXPERIENCED PEDICURIST
FULL OR PART TIME 

MUST SPEAK SOME ENGLISH 
FEMALE PREFERRED 

COMMISSION-BEAUTY SALON 
ASK FOR PATTY. 459-6266

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY rULSKl

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym siłę przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

Belmont Pulaski Area 
room studio,d ecorated. $295. 

Call 12 — 3 P.M.
262-3844

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki języka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne. aje również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić się w życiu politycznym 
i społecznym.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować:

na numer:
1-800-621-3723

Dla mieszkańców Illinois: 
312-286-0500

UPHOLSTERER
Experienced in restaurant booths, 
also experienced in sewing. Call 
between 9-2 733-5886, with referen- 
ces, must speak some English.

Business for sale.
Small grocery store for sale. Near 
four schools and a church. Good in­
come. $65,000 or best offer. Forbus- 
iness and stock. 745-3805 ask for Al.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

MECHANIK samochodowy potrzeb­
ny do warsztatu na Florydzie. Dz- 
wonić: (305) 833-8352, 

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
it zapewnić pomoc, opiekę i poradę polskim 

imigrantom
* uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE 
w TERMINOWE

DOŻYWOTNE
OSZCZĘDNOŚCIOWE (1RA)

w HIPOTECZNE 
w GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

MEN’S MASSEUR. 
Must speak English. 
Apply in person at: 

RIVIERA COUNTRY CLUB 
8801 W. 143rd St. 
Orland Park, Ill.

CAR WASH ATTENDANT 
hard working man to wipe cars. 
Must be able to drive. $3.35 per hour 
plus tips.

Apply in person.
5410 W. BELMONT

See Mr. Koziol.

ROLLING MEADOWS
Zachodnie przedmieście

2 sypialniowe mieszkanie do naty­
chmiastowego przejęcia.

Po informacje dzwonić. 
253-1200 
I.P.M. 

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,’’ as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104065 on the 7th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of JERZY LOMPE MARKETING 
CONSULTING with the place of busi­
ness located at 4052 N. Central Park 
Ave., Chicago, IL 60618.
The true name and residence address of 
owner is: Jerzy Lompe, 4052 N. Central 
Park Ave., Chicago, IL 60618.

SLOCUM LAKE
Posiadłość nad jeziorem. 19.6 akra, 
7/8 przylega do jeziora. Murowany 
dom obity aluminium. 2 sypialnie, 
duży pokój frontowy i jadalnia. 
$125,000 w gotówce.
Dzwonić po angielsku:

(312) 639-2967

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CAR SERVICE 2000 
4054 N. Kedzie • 588-1105
Przebudowa transmisji $169 — więk­
szość modeli. Również kompletne na­
prawy aut importowanych i krajowych. 
Przebudowa silników. Instalowanie sil­
ników używanych.

Zawory, Sprzęgła.
Naprawa hamulców 4 kół $59.95 —wię­
kszość modeli (włączając podkładki, 
szczęki i robociznę).

HOLOWANIE
Otwarte od 8:00 rano do 6:00 wieczorem 

od poniedziałku do soboty.

Najstarsze 
Osadnictwo 
w Karpatach

Już przed milionem lat człowiek 
zamieszkiwał w Karpatach. Arche­
olodzy sowieccy znaleźli niedawno 
w rejonie Korolewa w Karpatach 
Wschodnich ślady starego osadni­
ctwa z różnych okresów. Rozpozna­
no 15 poziomów osadniczych z okre­
su od 1 min do 40 tys. lat temu. Naj­
starsze warstwy pochodzą z czasów 
pierwszego zlodowacenia — naj­
młodsze wiążą się z ostatnim zlo­
dowaceniem. Nie zachowały się 
ani szczątki ludzkie, ani też kości 
zwierząt, na które polowali dawni 
mieszkańcy obozowisk. Zebrano na­
tomiast duże ilości wyrobów ka­
miennych — z andezytu, kwarcytu, 
krzemienia.

Wyroby z dolnych warstw, dato­
wane na 1 min lat—są najstarsze w 
Europie Wschodniej. Znaleziono w 
tych warstwach tzw. nukleusy — 
płaskie wióry kamienne używane, 
jako noże lub skrobacze. Rozpozna­
no także prymitywne siekierki. Zna­
leziska z Korolewa są podobne do 
narzędzi znanych z wykopalisk z te­
renu Afryki Wschodniej. Najstar­
sze obozowiska w Korolewie zamie­
szkiwał Homo erectus (człowiek 
prostochodzący), który znał już 
ogień. Narzędzia z tego okresu zna­
leziono także w Tadżykistanie.

Dbali o Podniebienia
W Mezopotamii, jednym z naj­

starszych ośrodków cywilizacji, na 
wysokim poziomie stała sztuka ku­
linarna. O tym, jak ceniono tam do­
brą kuchnię, wiemy m.in, z tekstów 
wyrytych na glinianych tablicz­
kach, które są dziś przechowywane 
na uniwersytecie Yale w USA.

W trzecim tysiącleciu przed Nar. 
Chr. w Mezopotamii istniało około 
stu różnych rodzajów zup, osie­
mnaście gatunków sera i ponad 
trzysta rodzajów placków z różnym 
nadzieniem.

Help Wanted 
Men 

Machinists set-up operate CNC 
and standard lathe. Milling 
machinists. Fair English. 
Apply in person week days only.

R.N.W. Machining Co.
246 Park St. 

Bensenville, Ill.

Szicnnik Zuiiqzkouiu,
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOWĄ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

Dwaj Ustawodawcy 
Przeciwni Podwyżce 

Poborów
Washington (CT) — Dwaj człon­

kowie Kongresu i National Tax­
payers Union (organizacja bronią­
ca interesów podatników) wystąpili 
do sądu z wnioskiem o wstrzymanie 
podwyżki poborów człońków Izby 
Reprezentantów i Senatu, która 
miała zostać wprowadzona z dniem 
5 lutego.

Wymienieni domagają się znie­
sienia prawa na mocy którego, 
podwyżki poborów ustawodawców 
wprowadzane są automatycznie na 
początku każdego roku o ile nie sp­
rzeciwią się temu obie izby Kongre­
su.

Automatyczna podwyżka spowo­
duje, iż pobory ustawodawców wz­
rosną z 75,100 tys, do 77,400 doi.

Prezydent Reagan zaproponował 
dodatkowo 15% podwyżkę, która 
spowoduje iż z dniem 5 lutego 
wyniosłyby one 89,500 doi.

“Hipokryzja zawarta w fakcie 
zaakceptowania 15% podwyżki dla 
siebie i jednoczesnego nawoływania 
do oszczędzania jest oczywista— 
skomnetował sytuację sen. Gordon 
Humphrey (R..N.H.), jego wypo­
wiedź poparł w pełni kongresman 
Robert Smith (R.,N.H.).

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,” as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104082 on the 8th of 
January,: 1987, Under the Assumed Na­
me of LIPPERT DESIGN with the place 
of business located at 4055 W. Melrose, 
Chicago, IL 60641.
The true name and residence address of 
owner is: Paweł Zajączkowski, 4055 W. 
Melrose, Chicago, IL. 60641

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

OKAZJA
Cena drastycznie obniżona. Muro­
wany budynek z 4 mieszkaniami i 2 
sklepami. Dochód $1,650 miesięcz­
nie. Okolica Division — Western. 
HERLEIN & CO. Krystyna 

774-8783

TO OUR ADVERTISERS
i -im.

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej AAAH 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE Q J LUJ 

(Kosztowała poprzednio $2.50) £■
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

’81 VW, LS. 5 biegowy, ochładza­
nie. $2,150. 539-5060.
SPRZEDAM samochód Renault Le 
Car 1982 rok. Tel.: 227-4220.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA KOBIETA 

do obłożnie chorego mężczyzny (85 
lat). Musi zamieszkać, lekkie sp­
rzątanie i gotowanie. Wynagrodze­
nie, pokój i utrzymanie.

Dzwonić podczas dnia: 543-8800, 
wiecz.: 885-4525 lub 398-6182
OPIEKUNKA DO DZIECKA

Na pełny etat, 5 dni w tygodniu. 
Northwest Hwy./Canfield. Trochę 
angielskiego. 631-8265.

Praca Żeńska
EXPERIENCED BEAUTICIAN 

Must speak English. 
4 days a week.

PARK RIDGE BEAUTY SALON
825-3355 or 775-3699

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682,____________
CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958.

WYKONUJĘ remonty domów, we- 
wnątrz i na zewnątrz. 434-9275.
DOBRA solidna krawcowa oferuje 
usługi krawieckie. 237-1748.

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu 
sklepów K-Mart lub podobne. Trochę 
angielskiego wymagane oraz ważna 
prawnie karta “Social Security” i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Po­
trzebny samochód. Wspaniałe możliwoś­
ci pracy na Florydzie. Dzwonić do Marco 
w języku angielskim.
'813) 921-7669 w języku angielskim

NEED person who does any kind of 
shoe repair. 577-6302.

SZÓSTKA do wynajęcia oraz pokój 
w basemencie dla pana. Władysła­
wowo. 777-8689.
PRZYJMĘ 2 kulturalnych mężcz­
yzn do wspólnego zamieszkania. 
Pulaski — Irving Park. 794-0529. Po 
8-mej wiecz.

MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia w Jefferson Pk. 774-2081.

UMEBLOWANE I OGRZEWANE 
MIESZKANIA

Do wynajęcia na północno-za­
chodniej stronie miasta. Dzwonić 
tylko do godziny 6 wieczorem.

489-6623

■ po'n°Cy 
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MAINTENANCE
D.M.C. MANAGEMENT, INC. 

1255 TONNE ROAD 
ELK GROVE VILLAGE 

Needs all around help with clean up 
and maintenance of building. This 
will be a permanent Part Time job 
of about 10 hours per week between 
8 a.m. and 5 p.m. Must speak Eng­
lish. May develop into full time posi­
tion.

If you are interested please call:
Ben Jung at 

_______ 364-1335_______  
PART TIME 

JANITORIAL WORK 
Evenings. Northwest suburbs. Must 
have own transportation.

350-1448
HAIRDRESSER 

WITH FOLLOWING
Help wanted, part time. Experien­
ced only. Must speak English.

CALL PAT
795-7277

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa piecow. 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

★ Naprawy Lodówek
—--------=—2___ i
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2i 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Praca Męska 
AUTO MECHANIC

Must be experienced in brake and 
exhaust work, must have own tools, 
top pay. Must speak English
, Call Dan at 725-7171

Chcę Kupić
KUPIĘ drabiny 60 stóp. 348-6820.

FULL time experience cabinet ma­
ker. Must speak some English. 777- 
0172.___________________________

TOOL MAKER
Leading spring manufacturer looking 
for tool maker experienced in design and 
forming, especially four-slide. We offer 
top union wages, full benefits, pension, 
no lay-offs. Send letter of resume to 
EdHaedo KL SPRING & STAMPING 
3323 WADDISON Chicago, IL 60618
FACHOWCY DO PRODUKCJI SPRĘŻYN 

POTRZEBNI
.Ustawiacze automatycznych zwijarek. 
Konieczne 3-letnie doświadczenie. “To- 
rins & Popcorns” do produkcji z dużą do­
kładnością kompresji i rozciągalności 
sprężyn. Znajomość SPC pomocna.

DZIAŁ WYKOŃCZENIOWY 
Ustawianie automatyczne, ręczne i 
“kick-press”. “Guenther” ogólne wy­
kończenia.
Szukamy odpowiednich osób, które chcą 
dobrze zarobić w rozwijającej się kom­
panii produkującej sprężyny. Muszą 
mówić po angielsku. Fabryka zlokalizo­
wana w bardzo dobrej okolicy.
Zgłoszenia do Norm Gorsky 470-8170 

INTERNATIONAL SPRING
7901 N. Nagle Morton Grove

WATCHMAKER experienced, full 
or part time. Fluent in English. 
488-4200 ask for Jeff or .Jim,______
Cold Heading

EXP. HEADER 
SET-UP MAN NEEDED 

For day shift. 48 hour work week. 2 
yrs. min. exp. Must speak English. 
Call Mel Slager._________ 925-1400

SETUP PERSON
For fab. dept. Must readblueprints, 
setup & run punch press, press bra­
ke, shear, saw & ironworker. Must 
speak English.
TNT MFG. Co., 6333 W. Howard, 

Niles, II. 647-0230.

+ Do Wynajęcia
5 ROOM APARTMENT 

First floor, space heater — $185 per 
mo. Security dep. 4508 S. Honore. 
Polish parish.

376-1803 - 5P.M. — 9P.M.

ŚWIEŻO ODNOWIONE 
Umeblowane lub nie 3-4‘/2 poko­
jowe mieszkania $265-$365 mie­
sięcznie. blisko kolejki, autobusu, 
autostrady.
539-3089 po 8 wieczorem w j. ang. 

MONTROSE — Central Pk. 2>/2 
room studio apt. heated. Stove, re­
frigerator, carpet. Clean $269. 829- 
0794 or 679-2786. ____________ ___

CLERK-TYPIST
Knowledge of good English re­
quired, with some Polish. Good 
typing and figure aptitude. Ex­
cellent fringe benefits.

APPLY IN PERSON 
PERSONNEL DEPT.

6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, III.

HOUSEKEEPERS 
PART TIME OR FULL TIME 

APPLY IN PERSON AT: 
BEST INNS OF AMERICA 

10 W. ROOSEVELT RD.
VILLA PARK, ILLINOIS.

CNC HORIZONTAL 
MACHINING CENTER 

OPERATOR 
(3 rd Shift)

Flender Corporation, a worldwide orga­
nization engaged in the development and 
manufacturing of mechanical power 
transmission products, is seeking an in­
dividual with 5 years experience on a 
CNC set-up and operations on a CNC 
Horizontal Machining Center.
• This position in on our 3rd shift, 10 
P.M. to 6 A.M., and offers a 15% shift 
premium.
• We offer a competitive salary and com­
pensation package. Please apply in per­
son to:

Personnel Department 
FLENDER CORPORATION 

950 Tollgate Road 
Elgin, 11. 60123 

equal opportunity employer m/f/v/h

OSOBY DO SPRZĄTANIA 
Prania. $5 na godzinę.

Muszą mówić trochę po ang. 
525-1666 — w jęz. ang.

MESSENGERS full or part time 
$3.35 per hour. Man or students. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

MACHINE OPERATOR
Job shop experienced. Nights 6P.M. 
— 6A.M. Must speak English.

PRINCE INDUSTRIES
Elk Grove Village.

437-9330BARTENDERKA potrzebna1 do 
pracy na noc. Trochę angielskiego. 
3501 W, Lawrence. 539-0737.

MATURE WOMAN FOR 
COUNTER SANDWICH WORK 

FOR PIZZA PARLOR 
Night hrs. and possible day hrs.

Call for further information 
281-5610 

PLEASE CALL IN ENGLISH

★ Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Tel.:

775-7636

Numer domu, ulica______________________________
Miasto__________________ Stan________ Zip code _ __

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

* Poszukuje Pracy
POLKA lat 50 z podstawową znaj­
omością j. angielskiego poszukuje 
pracy domowej lub sprzątanie w 
godzinach 7 a.m.-4 p.m. Śródmieś­
cie lub północno-zachodnia dzielni­
ca.
463-8420_________________478-4501
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Montrose-Cicero. 
Tel.: 545-0181.

Ąl!on°"

DO NASZYCH KLIENTÓW
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Skarbnik Cosentino 
Wycofał Fundusze 

z Banku First National
Skarbnik stanowy, Jerry Cosen­

tino poinformował w czwartek, że 
wycofał z chicagoskiego banku First 
National wszystkie oszczędności, 
opiewające na sumę s$226 min, po­
nieważ ta instytucja finansowa 
odmówiła obniżenia stopy procen­
towej kart kredytowych.

Podczas konferencji prasowej w 
chicagoskiej siedzibie władz sta­
nowych, State of Illinois Building, 
Cosentino oświadczył, że bank First 
National, który jest jednym ztrzech 
największych w kraju wydawców 
kart kredytowych, konsekwentnie 
odmawiał prośbom Skarbnika o ob­
niżenie stopy procentowej, która w 
tej instytucji finansowej wynosi 
19,8%.

“Podatnicy Illinois nie będą dłużej 
pomagać w wykorzystywaniu kon­
sumentów”—oznajmił Cosentino.

Rzecznik banku, Peter Soraparu 
złożył następujące oświadczenie po 
konferencji prasowej Cosentino: 
“Bardzo niefortunnie się składa, że 
skarbnik Cosentino zdecydował się 
na wycofanie funduszy. Mamy jed­
nak nadzieję, że inne agencje sta­
nowe pozostaną naszymi klientami 
oraz, że w przyszłości Skarbnik 
przekona się do nas i podejmie z 
nami na nowo interesy.”

Soraparu oświadczył również, że 
jak na razie bank nie ma w planach 
obniżenia stopy procentowej kart 
kredytowych, ale — jak podkreślił 
— instytucja ta cały czas obserwuje 
rynek aby podążać za konkurencją.

Cosentino oświadczył, że fundu­
sze wycofane z First National oddał 
w ręce trzech maklerów-inwesto- 
rów oraz na krótkoterminowy wkład 
do innego banku. Tymi czterema 
instytucjami finansowymi są: Smith 
Barney Harris Upham & Co. Inc.; 
Prudential-Bache Securities; Bear, 
Stearns & Co. Inc. oraz Continental 
Illinois National Bank & Trust.

Cosentino wyjaśnił również, że w 
czwartek wieczorem First National 
płacił zaledwie 5.85%, a w/w insty­
tucje finansowe zaoferowały zaro­
bek od funduszy stanowych na 5.9% 
rocznie. Skarbnik poinformował 
również, że szereg banków w Illi­
nois zaproponowało zmniejszenie 
stopy procentowej kart kredyto­
wych w zamian za złożenie u nich 
oszczędności stanu. Wśród nich 
wymienił: Marine Bank w Spring­
field; Oak Brook Bank w Oak 
Brook, National Republic Bank of 
Chicago oraz Cosmopolitan Natio­
nal Bank of Chicago.

Dzielnice Nad Jeziorem 
Kluczowymi w Wyborach?

Byrne i Washington Zabiegają o Głosy Wyborców
W ramach kampanii wyborczej, 

dwaj demokratyczni kandydaci na 
urząd mayora — Jane Byme i Ha­
rold Washington — rozpoczęli spór, 
za czyich rządów zrobiono najwię­
cej dla kobiet w Chicago.

Była mayor, J. Byrne rozpoczęła 
pojedynek słowny stwierdzając we 
wtorek, iż Washington umyślnie nie 
dopuszcza kobiet na wpływowe sta­
nowiska w administracji miejskiej. 
Nie podała jednak żadnych danych 
statystycznych, porównujących jej 
rządy—pod względem zatrudnienia 
kobiet—z rządami Washingtona.

Atak Byme spowodował ripostę 
ze strony Washingtona, który na­
zwał jej zarzuty “kłamstwami” i 
“kampanią nieprawdy” oraz wy­
mienił wszystkie kobiety zatrud­
niane w jego administracji, a wśród 
nich Brendę Gaines (obecnie dyrek­
tor wykonawczy CHA); Jacky 
Grimshaw (z-ca kampanii wybor­
czej Washingtona); Sharon Gist

Wznowienie 
Sprawy Sądowej 

Przeciwko Jewel?
Adwokat ofiar epidemii zatrucia 

salmonellą oświadczył, iż złoży w 
tym tygodniu wniosek w sądzie o 
wznowienie sprawy sądowej prze­
ciwko Jewel Foods, o odszkodowa­
nie za straty moralne dla klientów 
w tej sieci sklepów spożywczych.

Jak już informowano, w czwartek 
Ława Przysięgłych Sądu Okręgo­
wego pow. Cook uznała Jewel nie­
winnym umyślnego niedbalstwa, a 
tym samym uwolniła sieć sklepów 
spożywczych od konieczności zap­
łacenia milionowych odszkodowań 
za straty moralne, poniesione przez 
klientów, którzy padli ofiarami za­
trucia. Warto dodać, że Jewel zgo­
dził się już wcześniej na zapłacenie 
odszkodowań z tytułu strat ponie- 
sienionych na zdrowiu; kosztów le­
czenia i nieobecności w pracy.

Adwokat ofiar salmonelli, Law­
rence Leck oświadczył, że jednak 
odszkodowanie za straty z tytułu 
zdrowia, kosztów lecznia itp. nie 
obejmuje 6 tys. ofiar epidemii i 
właśnie w imieniu tej grupy zamie­
rza on złożyć ponownie pozew.

Gilliam (dyr. d/s budżetu); Eliza­
beth Hollander (komisarz d/s pla­
nowania) i jeszcze kilka innych 
przedstawicielek płci pięknej.

Jednak Byme oświadczyła, że 
podczas swej kadencji w Ratuszu 
więcej kobiet pracowało na po­
czesnych stanowiskach niż za 
rządów Washingtona. Jako przy­
kłady podała Ruth Love (wówczas 
superintendenta szkół chicagoskich) 
oraz Amandę S. Rudd (komisarza 
d/s Biblioteki Publicznej).

Była mayor oznajmiła, że admi­
nistracja Washingtona zatrudnia 
na wysoko płatnych (pow. 20 tys. 
rocznie) stanowiskach cztery razy 
więcej mężczyzn niż kobiet, co jej 
zdaniem jest “wstydliwym aktem 
dyskryminacji.”

Washington, ze swej strony po­
wiedział, że mianował więcej—niż 
Byrne—kobiet do różnych rad nad­
zorczych i komisji, a oprócz tego 
zwiększył procent kontraktów przy­
znawanych firmom, których wła­
ścicielami są właśnie kobiety.

Warto dodać, że obydwaj kandy­
daci rozpoczęli bardzo aktywną 
kampanię polityczną w wardach 
nad jeziorem, które—zdaniem eks­
pertów—mają okazać się kluczo­
wymi w wyborach na mayora. Do 
ward tych należą: 42; 43; 44; 46; 48 i 
49. Należy przypomnieć, że właśnie 
wyborcy z tych dzielnic dostarczyli 
zwycięskich głosów Haroldowi Wa­
shingtonowi, który pokonał Eptona 
w 1983 r. oraz Byme, która w 1979 r. 
pokonała mayora Michaela Bilan- 
dica.

M. J. Serwiński
Kandydatem Na

Aldermana 38 Wardy
Martin J. Serwiński informuje 

wszystkich wyborców z wardy 38- 
ej, że jest w dalszym ciągu kandy­
datem na aldermana tej wardy.

Serwiński oświadczył, że obecny 
aiderman tej wardy, Thomas Cul- 
lerton, ubiegający się o kolejną ka­
dencję, rozgłasza fałszywe infor­
macje o wycofaniu się przeciwnika 
z wyborów.

Serwiński podkreślił, że z wy­
borów się nie wycofał i nie zamierza 
wybofać się.

FREMANTLE — Załoga jachtu “Stars & Stripes” z USA w 
geście triumfu po zwycięstwie w kolejnym wyścigu regat 
“America’s Cup”, rozgrywanych u brzegów Australii. “Stars & 
Stripes” zwycięstwo ma już prawie “w kieszeni”. (REUTER)

MANILA — Negocjator ze strony rządowej, Teofisto Guigona i 
przywódca partyzantów, Satur Ocampo wydają się grozić so­
bie wzajemnie podczas rozmów o możliwości przerwania og­
nia na Filipinach. W środku przygląda się inny emisariusz 
komunistów, Antonio Zumel. (REUTER)

E. Vrdolyak Potępia 
Prasę i Telewizję 

Za Popieranie Harolda Washingtona
Przedstawiciele policji chicago­

skiej zaprzeczyli zarzutom — po­
stawionym przez aldermana Ed­
warda Vrdolyaka—że umyślnie nie 
ujawniają pewnych danych staty­
stycznych, aby nie narażać na 
szwank reputacji Harolda Washing­
tona. Poinformowali, że doroczny 
raport z przestępstw popełnionych 
w Chicago zostanie opublikowany w 
ciągu tygodnia.

Rzecznik Wydziału Pólicji Chica­
goskiej Tina Vicini, stwierdziła, że 
Aiderman widocznie sobie wyobra­
ża, iż sporządzenie raportu “jest 
kwetią naciśnięcia jednego guzi­
ka.” “Aiderman pewnie myśli, żęto 
najpierw on otrzyma dokument. In­
formacje zostaną udostępnione jak 
zawsze — przez biuro superinten­
denta policji (Freda Rice’a, przyp. 
red.) ” — dodała Vicini.

Tego samego dnia — tzn. w 
ubiegły czwartek — Vrdolyak, kan­
dydujący na stanowisko mayora z ra­
mienia Partii Solidarności Illinois 
— zaatakował środki masowego 
przekazu za popieranie Washingto­
na tylko dlatego, że jest on rasy 
czarnej.

Podczas obiadu dla kadr kierow­
niczych prasy i stacji telewizyjnych, 
wydanego w Holiday Inn City Cen­
tre, Vrdolyak powiedział, że środki 
masowego przekazu stosują odw­
rotną dyskryminacją, bo boją się

Podejrzany 
o Zranienie 

Kobiety
W niedzielę, 22-letnia Antoinette 

Taylor została kilkakrotnie dźgnię­
ta nożem w plecy. Ranną naty­
chmiast przewieziono do szpitala, 
gdzie przeszła operację. Jej stan 
jest oceniany jako krytyczny.

Jak oświadczyła policja zatrzy­
mano podejrzanego o zaatakowanie 
Taylor, ale nie postawiono mu 
żadnych zarzutów. Policja poin­
formowała, iż z postawieniem for­
malnych zarzutów wstrzymuje się 
do przesłuchania poszkodowanej. 
Rzecznik policji powiedział, iż naj- 
prawdowpodobniej Taylor pierwsza 
zaatakowała nożem mężczyznę, po 
czym z kolei ten wyrwał jej nóż i 
dźgnął kilka razy w plecy.

przeciwstawić czarnemu polityko­
wi.

Oprócz Edwarda Vrdolyaka, dzia­
łalność kampanijną zaczął również 
jego brat Victor — ubiegający się o 
stanowisko aldermana 10 wardy. 
Jak już informowano E. Vrdolyak 
odchodzi ze stanowiska aldermana 
tej wardy, a jego brat — Victor 
ubiega się na jego miejsce.

Długoletni sprzymierzeniec Ed­
warda Vrdolyaka, senator stanowy 
Glenn Dawson (demokrata z Chi­
cago) oświadczył, że obejmuje sta­
nowisko menadżera kampanijnego 
u opozycji Victora Vrdolyaka — 
Clementa Balanoffa.

Obostrzenie
Prawa o Zapinaniu 

Pasów?
Superintendent Wydziału Policji 

Stanowej, Laimutis Nargelenas 
oświadczył, że w przyszłym tygod­
niu zaproponuje dyrektorowi tego 
wydziału, Jamesowi Zagelowi, aby 
wydał specjalne zarządzenie, na 
mocy którego funkcjonariusze mog­
liby zatrzymywać kierowców tylko 
za nie zapięcie pasów bezpieczeń­
stwa. Jak wiadomo, obecnie man­
dat za nie użycie pasów dawany jest 
dodatkowo, tzn. w przypadku, gdy 
kierowca zostanie zatrzymany za 
inne wykroczenie drogowe.

Rzecznik Wydziału Policji Sta­
nowej oznajmił, że komentarz do 
propozycji supt. Nargelenesa zo­
stanie przedstawiony w przyszłym 
tygodniu, a więc po zapoznaniu się 
przez dyr. Zagela z treścią doku­
mentu.

Według Nargelenasa, zaostrzenie 
prawa o zapinaniu pasów w autach 
jest konieczne, ponieważ nie stoso­
wanie ich jest przyczyną wzrostu 
śmiertelnych wypadków drogo­
wych. Powiedział on, że w 1986 r. 
liczba takich ofiar wynosiła 1,603 
osoby, czyli o 81 więcej niż w roku 
1985.

Z zestawień statystycznych Poli­
cji Stanowej wynika, że 36 proc, kie­
rowców Illinois przestrzega prawa o 
zapinaniu pasów. Obostrzenie tego 
prawa mogłoby — zdaniem Narge­
lenasa — podwyższyć liczbę zapina­
jących się w pasy kierowców do 50 
proc.

Stan Sprzeda 
Obligacje

$100 Tys. Posłuży Pokryciu Bieżących Wydatków
Kontroler stanowy Roland Burris 

wyraził w ubiegły czwartek zgodę 
na sprzedaż obligacji na sumę $100 
min, która pomoże zlikwidować go­
tówkowe niedobory w kasie Illinois. 
Burris podkreślił, iż Illinois powi- 
nień założyć specjalne konto, na 
którym znajdowałyby się pieniądze 
”na czarną godzinę,” a z którego 
można byłoby czerpać na bieżące 
wydatki wtedy,gdy wyczerpią się 
wszystkie inne źródła gotówki.

Jak poinformował gub. James 
Thompson już przedłożył on Legis­
latorze stanowej propozycję założe­
nia funduszu stanowego na “czarną 
godzinę.” Dodał, że w przeszłości 
również występował z taką pro­
pozycją, ale nigdy nie zatwierdzono 
ustawy.

Burris podkreślił, iż 24 inne stany 
posiadają tego rodzaju konta ban­
kowe. Jego zdaniem Illinois jest w 
szczególnej potrzebie z uwagi na 
nierównomierny charakter przy­
chodów i rozchodów. 

W wywiadzie telefonicznym, któ­
rego udzielił w ub. czwartek gub. 
Thompson, powiedział, że nigdy nie 
udało mu się utworzyć funduszu 
“na czarną godzinę,” w związku z 
czym, jako tego rodzaju fundusz 
traktował zawsze kasę bieżących 
wydatków i starał się, aby suma 
pieniędzy była tam jak najwyższa.

Warto przypomnieć, że w ubieg­
łym tygodniu Gubernator złożył 
wizytę w Białym Domu oraz na 
Wall Street. Podczas spotkań z 
przedstawicielami rządu oraz fi­
nansistami Thompson powiedział, 
że zastanawia się na podniesieniem 
podatków w Illinois i redukcją wy­
datków. Dodał, że zamierza się pos­
łużyć jedną z tych metod — lub 
dwiema równocześnie — do zrów­
noważenia budżetu Illinois.

Należy dodać, że zgoda Burrisa 
na sprzedaż obligacji pozwoli wła­
dzom stanowym na niemal naty­
chmiastowe uregulowanie rachun­
ków oraz dokonanie innych, nie­
zbędnych transakcji finansowych.

Demonstracja Kobiet 
Powodem Sprawy Sądowej?

Możliwość Pogwałcenia Dekretu Shakmana
Ogranizatorki środowej demons­

tracji w chicagoskim Ratuszu sta­
nowczo zaprzeczyły zarzutom, iż 
była ona zainscenizowana z polece­
nia administracji mayora Harolda 
Washingtona. Jak oświadczyły, 
demonstracja była spontaniczna i 
wszystkie pracownice uczestniczy­
ły w niej dobrowolnie, nikogo nie 
zmuszano.

Wyjaśnienie to jest sprzeczne z 
relacją przynajmniej jednej pra­
cownicy Ratusza, która powiedzia­
ła, że została wezwana — podczas 
pracy — do zwierzchnika, który 
skierował ją do pokoju konferen­
cyjnego w Ratuszu, nie wyjaśniając 
po co ma tam iść. A oto relacja pra­
cownicy:

“Dopiero jak dotarłam na górę i 
zobaczyłam tłum i kamery tele­
wizyjne, domyśliłam się o co chodzi 
... Poczułam się wykorzystana ... 
Przecież wykorzystywali mnie do 
pracy kampanijnej. Wiele kobiet — 
może nawet większość — chciała w 
tym uczestniczyć, ale nie ja”.

Dobrze poinformowane źródło 
oświadczyło, że w federalnym Są­
dzie Rejonowym zostanie złożony 
pozew, zarzucający władzom Chi­
cago pogwałcenie Dekretu Shak­
mana, który zabrania zatrudniania 
pracowników miasta do pracy o 
charakterze politycznym.

Radca prawny Chicago, Judson 
Miner poddał pod wątpliwość za­
rzut, że środowe zebranie pracow­
nic Ratusza miało charakter polity­
czny. Podkreślił, że obecność nie 
była obowiązkowa oraz że on oso­
biście zapewnił mayora, iż impreza 
nie naruszy żadnych praw.

Kari Moe, administracyjny do­
radca Washingtona, a zarazem 
jedna z głównych organizatorek 
środowej imprezy oświadczyła, że 
pracownice były zaproszone, a nie 
wzywane, na konferencję prasową.

“Nikt nie usiłował podpisywać 
listy nazwisk, nikt nie musiał nosić 
plakietki z imieniem i nikt nie usi­
łował się nawet zorientować, kto był

obecny, a kto nie” — stwierdziła 
Moe.

“Nie było to starannie zaaranżo­
wane wydarzenie” — powiedział 
Miner o demonstracji, w której 
wzięło udział ok. 200 kobiet. — “Nie 
musieliśmy nikogo zmuszać do 
wzięcia udziału, bo chętnych było 
wiele” — dodał Miner.

Warto przypomnieć, że w ub. śro­
dę w pokoju konferencyjnym w Ra­
tuszu pracownice wydziałów miej­
skich zwołały konferencję, podczas 
której wystąpiły w obronie Harolda 
Washingtona i zdementowały za- 

, rzuty Jane Byrne, że mayor za­
trudnia miało kobiet i na gorzej — w 
porównaniu z mężczyznami — płat­
nych stanowiskach. Pomimo pro­
testów kobiet z Ratusza, racja jest 
po stronie Jane Byme — demok­
ratycznej kandydatki na mayora 
Chicago. Wnikliwa analiza kompu­
terowa dokumentacji miejskich po­
twierdziła słuszność większości za­
rzutów byłej pani mayor.

B. Prezeska NOW 
Skarży Washingtona 

i Ratusz
Dawna prezeska National Orga­

nization for Women, Karen Boeh- 
ning, oświadczyła, że zaskarży w 
federalnym Sądzie Rejonowym 
mayora Harolda W’ashingtona i je­
go administrację.

Zdaniem Boehning, administra­
cja Washingtona pogwałciła prawo 
Shakmana poprzez zaaranżowanie 
ubiegłotygodniowej demonstracji 
pracownic Ratusza. Jak wiadomo 
dekret Shakmana zabrania zatrud­
nionym w sektorze publicznym 
udziału w imprezach politycznych 
podczas godzin pracy.

Warto dodać, że kobieca orga­
nizacja NOW poparła Washingtona 
w wyborach na drugą kadencję na 
stanowisku mayora.

Wychowany Na Przestępcę
Członkowie Gangów Wciągają Dzieci 

Do Handlu Narkotykami
“Dzieciak, który dorasta w ro­

dzinie członka gangu, nie ma prak- 
tyznie szans na to, aby się stać w 
przyszłości normalnym, wartościo­
wym obywatelem” — twierdzi Er­
nest Di Benedetto, szef specjalnej 
jednostki prokuratury stanowej do 
walki z gangami.

Prawdopodobnie perspektyw 
takich nie ma również dziesięciola­
tek, syn Joaquina Burgosa, tym jak 
strzał w kręgosłup unieruchomił go 
do końca życia w wózku inwalidzkim. 
Wypadek zainspirował być może 
sprytnego przestępcę do założenia 
prywatnego biznesu rodzinnego.

10-letni syn Joaquina zaczepiał 
podobno na ulicy potencjalnych na­
bywców narkotyków, odbierał rów­
nież zamówienia na ich wielkość, 
które następnie przekazywał mat­
ce. Matka pakowała marihuanę, a 
ojciec odbierał od dziecka pieniądze 
za sprzedany towar.

W mieszkaniu przy 3407 W. Ful­
lerton policja oprócz 170 gr. mari- 
guany znalazła również niezarejes- 
trowany rewolwer kalibru .22, pi- 
stolek kulkowy oraz broń — stra­
szaki.

“Weterani handlu narkotykami, 
z których niejeden przebywa pod 
obserwacją policyjną, wysyłają na 
ulicę nieletnich zastępców, którzy 
sprzedają towar” — opowiada Di 
Benedetto. — “Dzieci mniej ryzy­
kują, wymieniając kokainę lub ma­
rihuanę na gotówkę, gdyż jako nie- 
pełnioletnim, nie grożą im surowe 
wyroki. Starzy gangsterzy dobrze o 
tym wiedzą i wykorzystują ten fakt, 
aby interes mógł nadal działać. Nie­
jednokrotnie zdarza się, że kierują 
działalnością niepełnoletnich z wię­
zienia”.

Małżeństwo Burgos po tym, jak 
dwóch zakonspirowanych detekty­
wów nabyło od ich syna dwie toreb­

ki marihuany, zostało oskarżone o 
rozprowadzanie narkotyków oraz 
niedbałość i lekceważenie w wy­
chowaniu dziecka.

Sam Burgos odpowiadał będzie 
ponadto za nielegalne posiadanie 
marihuany, niezarejestrowanie 
broni oraz brak karty uprawnienia 
do korzystania z niej.

Zw. Zawodowe Strażaków
I “";

Aid. McLaughlina
Aiderman Gerald McLaughlin zo­

stał poparty w wyborach na radnych 
przez Związki Zawodowe Straży 
Pożarnej — Lokal Nr 2 oraz stowa­
rzyszenie policjantów — Fraternal 
Order of Police (FOP).

Obydwie organizacje podkreśliły 
osiągnięcia McLaughlina na sta­
nowisku z-cy przewodniczącego Ko­
mitetu d/s Policji i Straży Pożar­
nej (w Radzie Miejskiej).

Jak wiadomo, McLaughlin ubie­
ga się o kolejną kadencję na stano­
wisku aldermana 45 wardy (płn. 
zach. dzielnica Chicago).

Tak Mi Przykro
Mężczyzna, który twierdził, że 

cierpi na rzadką odmianę choroby 
psychiatrycznej, zwaną “Intermit­
tent explosive disorder” (gwałtow­
ne zaburzenia z przerwami) został 
skazany za zamordowanie swojej 
żony, 32-letniej Ruth.

Richard Wiley z Oak Park w 
kwietniu 1985 roku sam wezwał po­
licję po zabiciu Ruth. Gdy detekty­
wi przybyli na miejsce zbrodni za­
stali Wileya leżącego na ciele żony, 
obejmującego ją ze słowami: Tak 
mi jest przykro, tak przykro.”

Sędzia sądu karnego powiatu Cook, 
Gino Di Vito orzekł, że Viley nie 
jest upośledzonym umysłowo.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
25 stycznia, 1987

844

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
25 stycznia, 1987

4 7 3 2

LOTTO
Sobota, 24 stycznia, 87 08 09 17 18 32 38

Środa, 21 stycznia, 86 06 11 14 23 32 38
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